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a Genewa, 26 lutego. 
|]  Sekretarjat generalny Ligi Narodów 
ió9  ZYmał dzisiaj od amerykańskiego se 
5 Starza stanu list formułujący stanowi | 


“Ortu i zaleceń przyjętych przez nad- 
czajne zgromadzenie Ligi w spra- 
C" mandżurskiej. 

“F. Stinson oświadcza w swym liście, 
1 b Wnioski do których doszło zgroma- 
ji enie co do przebiegu koniliktu pokry 
qf "ala się z opinią, którą rząd amerykań- 
p | ‘ki wyrobił sobie na podstawie raportu 
„| "ch przedstawicieli. 

ę onkluzie zgromadzenia, które ujęto 
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Cena numeru 15 groszy. 
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JAmeryka solidaryzuje sie z Ligą Narodów. 


f| która potępiła akcje wojenną Japonji przeciwko Chinom.- 
„Veffaracja It. Zjedn. nynołała zadowolenie w Xondynie. 


Rząd Stanów Zjednoczonych wyra-|dyńskich kołach politycznych  jaknaj- 
ża nadzieję, że Chiny i Japonja uznają| większe zadowojenie. 


za możliwe przystosowanie swej poli- 
tyki do życzeń wszystkich narodów, by 
konflikty międzynarodowe były zała- 
twiane tylko na drodze pokojowej. 
| $s 
LJ 


Londyn, 26 lutego. 


Od wielu lat jest to pierwszy 


padęk, aby 


wy 


STANY ZJEDNOCZONE TAK BEZ- 


WARUNKOWO  SOLIDARYZOWAŁY 


SIĘ Z LIGĄ NARODÓW 


Tekst noty amerykańskiej do sekre-]Ji dawały temu tak niedwuznacznie sfor 
tarjatu Ligi Narodów wywołał w lon- mułowany wyraz. 


Uroczysta akademia w Warszawie 


dla uczczenia śmięta niepodległości Łstomiji. 


| Nr. 58 


Genewa, 26 lutego. 

Delegat Japonji Matsuoka, który. 
wczoraj opuścił Genewę przesłał pra- 
sie za pośrednictwem delegacji japoń- 
skiej deklarację pożegnalną. Matsuoka 
oświadczył, że opuszcza Genewę z u= 
czuciem smutku i rezygnacji. Jednak 
smutny jest nie ze względu na Japonię, 
lecz na Ligę Narodów, która bardziej 
ucierpi niż Japonia, oraz ze względu na 
Chiny. Jedyną dobrą stroną tej decyzji 
będzie wzmocnienie solidarności narodu 
japońskiego, któremu wskaże na ogrom 
trudności i ciężar żądań Japonji w spra 
wie zabezpieczenia pokoju i porządku 


A v ormie umiarkowanej, odpowiadają 


P ladom Stanów Zjednoczonych. 


j Komitet parlamen- 
| AB tarny 
„|  polsko-Jugosłowiański. 


p Białogród, 26 lutego. 
„| p konstytuował się tu stały komitet 


Warszawa, 26 lutego. 

W dniu dzisiejszym o godz. 13-ej w 
sali rady miejskiej pod przewodnic- 
twem pfezesa rady naczelnej towarzy- 
stwa polsko - estońskiego p. ministra 
Hubickiego odbyła się uroczysta aka 
demia ku uczczeniu święta narodowego 
Estonji. Salę przybrano flagami naro- 
dowemi estońskiemi i polskiemi. W pier 
wszych rzędach krzeseł zasiedli p. mar- 
szałek. senatu Raczkiewicz, pp. podse- 


stępca komisarza rządu na m. Warsza- 
wę p. Ołpiński, prezes związku strzelec 
kiego poseł Paschalski, prezydent m. 
st. Warszawy inż. Słomiński, sen. Evert 
ks. prałat Trzeciak, przedstawiciele 
władz państwowych i- komunalnych 
oraz instytucyj i organizacyj społecz- 
nych. Salę i galerję szczelnie wypełniła 
publiczność. 

Po odegraniu przez orkiestrę hym- 
nów narodowych polskiego i estońskie- 


w całej Azji Wschodniej. 

Matsuoka wyraża w końcu -zadowo- 
lenie, że Sjam powstrzymał się od gło- 
sowania nad-raportem zgromadzenia, 
pre powa 


Rodzina złożona 
z pięciu osób 


> t amentarny małej ententy. Ma on| kretarze stanu Piestrzyński, Różnow-|go wygłosili kolejne przemówienia p. zginęła w płomieniach. i 
| Rn celu utrzymywanie stosunków mię-| ski i Jastrzębski, naczelnik wydziału| min. Hubicki, płk. Rusin i minister 
„| Ry aparlamentarnych z parlamentami| wschodniego M. S. Z. Schetzel, attache| Pusta. Bukareszt, 26 lutego. 

| (Umunjj i Czechosłowacji. Prezesem wojskowy poselstwa estońskiego płk. W drugiej części programu odbyły 


mj 0 Stanów Zjednoczonych wobec ra 


wybuchł ubiegłej nocy groźny pożar, 
w chacie wieśniaczej. Cały dom spło- 
nął doszczętnie. Nad ranem znalezio- 
no zwęglone zwłoki całej rodziny, zło- 
żonej z 5 osób. Pożar wybuchł wsku- 
tek wadliwego funkcjonowania pieca. 


i ppnitetu został były minister Ninko; Raud, szef kancelarii cywilnej Pana Pre [się popisy wokalno-muzyczne. 
Ericz. FoR Rzplitej dr. Chełczyński, za- 


-i m Ukonstytuował się również stały ko 
Przed uznaniem Sowietów 


| tet parlamentarny polsko - jugosło- 
przez Stany Zjedmoczomne. 


Wiański 

A ON 

Ministra 

K . 

| Vontrola nad bankami Waszyngton, 26 lutego. |magać się oni będą wysłania specjalnej 

| (t) Zwolennicy uznania przez Stany | komisji wyposażonej w pełnomocnie- 
Zjednoczone rządu sowieckiego podjęlijtwa. Komisja ta po zbadaniu na miej- 
obecnie nową akcję, aby zmusić Roo-|scu sytuacji ekonomicznef i politycznej 

| de-|ma natychmiast nawiązać rokowania z 

cyzji w tej sprawie. A mianowicie do-| rządem moskiewskim. 


Romaniei chcieli wywołać rewolucje w Chile, 


Retóra miala ogarnaé całą potud- 
niowaq Ameryke. 
Paryż, 26 lutego, nąć mieli szczególnie ożywioną działal- 
Z Chili donoszą, że władze policyjne| ność śród żołnierzy. 
wpadły na ślad spisku komunistyczne- Organizatorzy ruchu mieli nadzieję, 
go zorganizowanego przez agitatorów | że rewolucja, do jakiej zamierzali do- 


(t) W pewnej wsi w pobliżu Ploesti 

j 

Zelinowicza. | 
| 

| 


ujęcie sprawców 


zamordowania miljonera 
argentyńskiego. | 


Buenos Aires, 26 lutego. 
(t) W miejsowości Curul de -Bustos 
w prowincji Kordoba znaleziono zwło- 1 
ki miljonera argentyńskiego Abela 
Huerza, który w listopadzie roku ubie- 
głego został uprowadzony przez ban- 
dytów. Ponieważ rodzina jego nie - 
chciała uiścić żądanego okupu, Huerza 
został zamordowany. Policja areszto- 
wała kilku domniemanych sprawców | 
mordu, którzy należą do t. zw. mafji. W 
drodze do więzienia policja przypuściła | 
szturm na morderców i usiłowała do- 


w Ameryce. 


! Sm Waszyngton, 26 lutego. 
Prezydent Hoover podpisał projekt 
| Itąyy oddającej władzę nad bankami 
y. dowemi kontrolerowi walutowemi. 
"Stawa wchodzi w życie natychmiast. 


pod przewodnictwem m 


Czermak konający. 

yy "Miami, 26 lutego. 

i Burmistrz Czermak znajduje się mię 
1 H życiem a śmiercią. Stan jego pogar 
| asig ciągle. 


Orędzie dziennikarzy 
= brazylijskich 
| do dziennikarzy polskich. 


| Warszawa, 26 lutego. 
zy Dziś odbył się doroczny walny zjazd 
| p azku dziennikarzy Rzplitej pod prze 
| w jictwem, prezesa Koskowskiego. 
ż jazd przybyli delegaci w liczbie 60 
| khl Syndykatów, należących do związ- 
zia ziennikarzy Rzplitej. Na wstępie 

to u były attache poselstwa polskie- 
czy „Rio de Janeiro p. Jan Wojnar od- 
tal ał przetłumaczony z języka portu- 
nik iego tekst orędzia związku dzien- 
nika ZY brazylijskich do związku dzien 
Wyż ZY Rzplitej, W odpowiedzi na po- 
¿sze orędzie zjazd uchwalił adres po 
WI brazylijskiemu w Warszawie p. 
Laros Pinentel, | 


D 


sło 
$ 


sevelta do powzięcia ostatecznej 


komunistycznych, mających siedzibę wl prowadzić w Chile, ogarnia całą Ame- 
rykę Południową. 
Władze policyjne dokonały szeregu 


Monte Video. Prace przygotowawcze 
prowadzone już od dłuższego czasu mia 
ły doprowadzić do wybuchu jednocześ- 
nie w kilku punktach. Komuniści rozwi- 


aresztowań. 


Wiadomości włoskie 


skowym „Matej Emtemty*. 


Rzym, 26 lutego. 

(t) Półoficjalny organ włoski „Gior- 
nale de Italia“ chcąc osłabić wrażenie, 
jaka wywołała wiadomość o tajnym 
pakcie włosko - niemiecko - węgier- 
skim ogłasza dziś wiadomość o zżawar- 
ciu rzekomo tajnego układu wojskowe- 
go pomiędzy państwam! małej ententy, 
skierowanego przeciwko Wło.:hom i We 
grom. Według tej wiadomości w razie 


gdyby Węgry pozostały- neutralne na 


(wypadek ataku wojsk sowieckich na|rzucony z pociągu. 
Rumunię: wojska: małej enetenty « mająłłcji dały wręcz 
okupować całkowicie terytorium Wę- | Okazało się, 


konać nad nimi linczu. 


Zegarmistrz berliński 


ofiarą walk świata podziemnego 


Berlin, 26 lutego. 

(© Donosiliśmy o tajemniczym mor- 
dzie w poicągu pośpiezsnym na *linji Ber 
lin—Fhlamburg. Zegarmistrz Langerzik 
został zamordowany, a następnie wy- 
Dochodzenia poli- 
rewelacyjne rezultaty. 
że padł on ofiarą walk w 


gier. Pozatem wymienione są. Jeszcze | Świecie podziemnym Berlina. 
inne szczegóły rzekomej umowy woj- 


skowej. Nie ulega wątpliwości, 
domość ta ogłoszona w obecnej chwili | wiano się, 


że wią-|pewne morderstwo, a ponieważ 


posiada charakter bomby skierowanel 
przeciwko polityce zbliżenia zarówno | świata. Sprawców mordertswa nie zdo- 
ententy między sobą jak ! |łano jednak ująć. 

małej ententy-z Francją. 


państw małej 


Langerzik był wtajemniczony w 
oba- 
że może on zdradzić znaną 


mu tajemnicę, został zgładzony z tego 


" 
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Rząd sowiecki o E E ESS Obniżka płac 
złagodził przepisy Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nąsz najtkochańszy pracowników miejskich 
o miejscach stałego zamiesz- B. P. w Niemczech. 
kania. ki, | Berlin, 26 lutego. 
Moskwa 26 intor, (t) Z dniem 1 kwietnia wszystk 
(t) W związku z rozporządzeniem place robotników oraz PA 
o przymusie paszportów, przypuszcza- miejskich w Niemczegh mają y ak. 
no, że z Moskwy wysiedlonych zosta- * 5 i i nane z placami pracowników pańs jej- 
nie około pół miljona rodzin. Początko- (zam, Piotrkowska 145) przeżywszy lat 55. j wych, Płace zatem urzędników mit 
wo wybuchła panika i ludność podlega- Wyprowadzefiję drogich nam zwłok nastąpi dziś w poniedziałek, skich zostaną znacznie obniżone. A 
jąca restrykcjom masowo opuszczała dnią 27 b. m. o godz. 2 popoł, z domu przecdpogrzebowego. O czem za- związku z powyższem istnieje obaw 
stolice sowietó iekałac „a wiądamiają zrozpaczeni wybuchu streiku albowiem rohotn'! 
stolicę sowietów, uciekając w głąb kra ń r Me : dzą się Mb | 
ju. Obecnie rząd sowiecki postanowił — ŻONA I RODZINA. jj | oraz urzędnicy miejscy nie godzą się `l 
zlazodzić znacznie przepisy o miej- (Ø E a |e poborów. 
peach Fiero ZEOMOSZKANIA, tak że licz- i L f t k ç g f ch ę 
a podlegających przymusoweniu wy- A > o 
siedleniu z Moskwy znacznie zinaleje. Z on adiutanta Gald Mikola d E NIS a W owg Ó » 
NOCE PORTOWE" DZISIAJ W KINIE pod, zarran Pasaże 
. E“ A x | 
ii odbędzie CORSO“ o w. fżsięcia Aleksamdra INikołajemicza. Moskwa, 26 lutea A 
z ędzie się w kinie „Corso“! premie: i i idui: } . 
ra jednego z najlepszych filmów tegorocznej pro Paryż, 26 lutego. |w roku 1919 przez bolszewików. Oże- ZAW letniska SO dzję 
dukcji amerykańskiej, reżysarji Tay Garnett'a — Dzisiaj zmarł w Cap Martin wielki| niony z wielką ks. Ksenią Aleksandrów=| W poblizu Moskwy oraz inny nar | 5 
sek portowe i Ne i K rssręd key Phaągiałod książę Aleksander Mikołajewicz, były|ną pozostawił 6 synów i jedną córkę. | Mich mIASE DEZE HORKA z dniem 11 ej |" 
wej Howany rozgrywa się tulaj brutalny i wznio | admirał marynarki rosyjskiej i adjutant| Wielki książę w ostatnich czasach po- A pod EM dał SE rawa ZA 
sly dramat, którego bohaterami są: ulicznica, jej |cara Mikołaja Il. Zmarły był synem |święcił się sprawom religijnym i okul-| CIWIU nikt nie bę AM % ar p lenia | "a 
tyran i marynarz — przygodny gość, Role te| wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewi- | tyzmowi. mieszkania na letnisku bez zezwoleć | yi 
kreują trzy gwiazdy pierwszej wielkości; Helena cza i bratem Grzegorza, rozstrzelanego | specjalnego urzędu. Urząd ten będzi Wy 
Tr 0 sika uaa niobanalnis } kwalifikował wszystkie osoby, któr 
$ $ | ) . Ri A > š S 
DZ łódzkiej Kosnć bohebwdi. oł Ubaw y | L4 = W Dorze letniej MAJ ESR zamieszki 
znany i lubiany Meksykanin, Ricardo Cortez. 4 aza rzem i ch W Lond nie wać na wsi, 
Charakterystyczną właściwością tego filmu jest 
„ysissępi 3 OIART CA RY EO, , i GY SoSERUNANENENENNY! nanzzusie! jf 
Tsu sl wa] świetn u 
EAN oh) LJ Z avata Porr erae mia uregulować światowe ceny nafty „JE - CASINO“ = 
ni Slim Summerville, Słowem, dzisiejsza pre» Londyn, 26 lutego. delegaci Anglii, Holandiji, Ameryki i a KAMA | Di artetan na tai aa Bzy 0 IRA. 1 
pów koce? zee cię, jako niepospelite (© Od kilku dni odbywa się tutaj| Rumunji. Do wiadomości publicznej | g DZIŚ NIEODWOŁALNIE PORAZ ki 
i y zjazd przemysłowców naftowych. przedostała się tylko wiadomość, żejB OSTATNI! , dk 
Zjazd ten okryty jest niezwykłą ta-| wielkie trusty naftowe chcą zmusić Bezsprzecznie palvesnisza komedja 
Niema Polski jemnicą, albowiem nikt z przedstawi-| Rumunię, aby przystąpiła ona do kar- | DOREA PIE |» 
cieli prasy nie jest dopuszczony, W! telu, gdyż jej nieobecność w kartelu ROMEO i JULCIA by 
bez Pomorza! konferencji, tej która ma uregulować | powoduje właśnie spadek cen. w S OKE Bdn tg, 
nowe ceny Światowe nafty biorą udział 7 P OBSADA: i R 
Wiedeń, 26 szo. |g Seko sogod rowno ada | | 
Teatr „SCALA* Dzi dz, 9 wiecz. : ; ; ; , AŻ 1 
eatr zis o godz, © wieoz. ostatnia okazja obejrzenia wspaniałej sztuki O Policja aresztowała dzisiaj adwo- a NER, STANISŁAW SIELAŃSKI 1 innl 
A MY H D G © L. B) E kata dr. Oskara Stegera, który zdefrau - Początek o 4 po poł. 
z Dr. PAWŁEM BARATOWEM tys. szylingów. W chwili gdy wkro- H Dla udostępnienia tego bezsprzecznie E. 
Ceny od 60 gr. do 2.20. 6-2 |czyła policja do jego mieszkania, Ste-|g "alweselszeko m oqoy ceny za” Aa 
OE. ger usiłował popełnić samobójstwo, w 


przecinając sobie żyły u rąk. Samobój- 
ce zdołano jednak uratować i przewie- 
ziono go do (szpitala: Życiu jego nie 


Paryż...! 80 gr. jf 


A jata grozi riiebezpieczeństwo. Hs cununusnmuczenncunenzzny21h l js 

Paryż g EONTR E A DOOOIONOIACLOCGCACOOOA 0200006000008806000900G500000€5 | y 
eoon 70—2 IE 

Ę> ary = g Najwieksze gwiazdy ekranu w jednym filmie fy 

091 Arcydzieło jakiego dotychczas świat nie oglądał M 

Greta Garbo Joan Crawiord $ 


Wealace Beery John Barrymore 
Lionel Barrymore Lewis Słome 
w filmie? ? ?... | 


soon oaEknjaaiaa 


Berlin, 26 lutego: i 
(t) Przed sądem przysięgłych w mię 
scowości Stendal stanęły wczoraj tr 
‘osoby, oskarżone o zamordowanie (a 
botnika którego zwłoki następnie pow. fi 
sili na drzewie. Wszyscy trzej zosta 
przez sąd przysięgłych skazani na KA 
śmierci. A: 


Film spełnionych snów... słonecznych marzeń... — Czarujące zjawisko ) 

ekranu, LILJANA HARVEY, HENRY GARATI PIERRE BRASSEUR SNUOWŁOÓSY SE | 
w superilmie najnowszej produkcji słownego Ericka Pommer'a. 99 
P 4 


oczątek o godzinie 4-ej po poł. Bilety ulgowe ważne. 


„CO MOŻE PARYŻ” 


wkrótce zobaczycie. 50—2 


Każtdernu weolmo kochać 


I-szy bezszmerowy polski film 
vni. bmdaszyński, Dymsza, Lawiński, Skonieczny, Zimińska, Zielińska. 


35—8 już wkrótce w „Grand Kinie“, 


LUNA 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


| mmm". Z << tu 


Dziś poraz ostatni! Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe superprodukcji Metro - Goldwyn = Mayer p. t 


„WATA HARI” 


"ażyserja Georgia Fitzmauryce'a. Dramat kobiety - kurtyzany - szpiego. W rolach głównych: GRETA GARBO, RAMON NOVARRO. LEWI 
STONE, LIONEL BARRYMORE, — Początek o g.-4.30, w sob. i niedz. o l-e]: — Ceny miejsc normalne! Bilety ulgowe ważne bez ogranich 


Dźwiękowe Ostatnie 2 dni! JANET GAYNOR I CHARLES FARRELL, w najnowszym filmie p. t. 207 
Przecudna raspodia dwuch serc., Pieśń "i 

pieśniami! g0 

= Ceny miejsc: od 5—6 49 gr” s0 

gr. I Zł. 11—na pozostałe sean pól 


1.9, 1.70, 2.80. Pocz. 0 4 PO 


U 


pa 


I-szy Dźwiękowy Kino:Teatr 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


w swej najnowszej, najwybitnicjszej, kapitalnej 


30©AN CRAWFORD kreacji. Wielkim współczesnym dramacie erotycznym p. t: 


MEŻCZYŹNI W JEJ ŻYGI 


pe. powieści LETTY LYNTON. Reż. CLARENCE BROWN. — W głównych rolach męskich: NILS ASTHER, ROBERT MONTGOMERY 
Początek seansów o 4 popoł. Passepartout, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględnie nieważne. 


Dziś i dni następnych! © 


Ś Ę (i) Wobec przedłużającego się strej- 
Aleksandra i Nest, | KU robotników w fabrykach pończosz- 
Jutro Leandra niczych w Łodzi, okręgowy inspektor 
i pracy inż. Wojtkiewicz zwołał na dziś, 
na godz. 12 w poł. konferencję porozu- 


Wschód ENTRA 
Zachód słońca 


6.27 
17.09 


Wschód księżyca 7.34 | miewawczą przedstawicieli przemy- 
Zachód księżyca 21.27 | Słówców i robotników. Na konferencji 
Długość dnia _ 9.32 |tej insp. Wojtkiewicz zamierzał wysu- 
Przybyło dnia 2.56 


T nąć kompromisowe wnioski, które umo 
"3 żliwiłyby zlikwidowanie zatargu. 
| | Szk Ty mezasem, w związku z o wczo 
R raj odbyło się posiedzenie zarządu zwią 
T 4 w dniu 1 marca. zku fabrykantów przemysłu pończosz- 
» | ta) W środę: dnia I marca r. b. z| niczego. Po długiej dyskusji przemy- 
ię | CI święta kościelnego, popielca, tło. |Słowcy postanowili nie skorzystać z za 
As | leż szkół powszechnych, średnich «| Proszenia insp. Wojtkiewicza i nie wy- 
i | „Minarjów nauczycielskich woina jest| Słać swych delegatów na konierencię. 
el M zajęć szkolnych. Jako motywy swego postanowienia 
a] Młodzież ta obowiązana jest nato- | przemysłowcy wysunęli fakt opornego 
„st stawić się w oznaczonej godzinie | stanowiska robotników na poprzedniej 
„lasach i wzląść udział pod nadzorem | Konferencji. Przemysłowcy nie chcą 
Owa ws wonabożeństwie: zawierać umowy zbiorowej na innych 
j warunkach, aniżeli te, które wysuwali 
dotychczas i przewidują z góry, iż kon- 
iierencja nie da żadnego rezultatu, a tem 


oły nieczynne 


| Biuro wojskowe 
| w nowej siedzibie. 


_la) Od jutra t. j. od wtorku, dnia 28 
„U. biuro wojskowe magistratu m. Ło- 
p.jOZpocznie urzędowanie w nowym 
Salu przy ul. Piotrkowskiej 165. 

9, "teresanci winni się zgłaszać 
|. dowy adres. gdyż w dniu dz'siej-: 
ych biuro wojskowe z powodu prze- 
j An nie jest czynne. 


Wypad! z tramwaju ; i 
5 A g À tomunalnych władzom skarbowym. 

© na jezdnię. W międzyczasie magistrat na swem 
y (a) Stanisław Kubiak, zamieszkały | posiedzeniu uchwalił utworzyć specjal- 
PY ulicy Łagiewnickiej 12 jadąc tram- ny oddział inkasentów przy, wydziale 
f kiem linji Nr. 11 z Bałuckiego Rynku | podatkowym, którego zadaniem 
PB, "ierunku Plaću Wolności zamierzał | Goręczenie | jednocześnie inkasowanie 
e. lu skrócenia sobie drogi wysiąść | podatków należących gminie miejskiej 
p Placu Wolności, gdzie tramwaj ro-| Łódź. i ? 
P= Zakręt zwalnia biegu. i 
 Ośpiech ten okazał się niezbyt przy- 
lh ly w następstwa, albowiem Kubiak; 
w mac na stopniach: wagonu w pewiym da 
„encie wskutek nagłego szarpnięcia | Zæ kpr en mË 
|y u wypadł na jezdnię i odniósł 
| leczenia głowy i złamanie ręki. 
W „tannego opatrzył wezwany lekarz 
| ,g0towia ratunkowego i w. stanie 
Mabionym przewiózł do domu. 


' Uszukańczy 
; „amerykani 
nabrał staruszkę. 


g | A Do mieszkania p. Goryłowskiej 
ra ulicy Piotrkowskiej 99 w dniu 
| ra TAISZYm przybył jakiś elegancko 

| Mhay jegomość, który zapytał o jej 
ję; oŚwiadczając przytem, iż pod 

f Sem tego syna przywiózł przesył- 


z Magistraf 


Jak wiadomo od dnia 1 października 
r. ub. decyzją miarodajnych czynników 
skasowano urząd sekwestracyjny przy 
magistracie m. Łodzi, przekazując czvn- 
ności egzekucyjne z tytułu podatków 


U (i) Wczoraj odbył się w Łodzi wielki 
wiec, zwołany przez radę grodzką B. 
B. W. R. Wiec który odbył się w lokalu 
straży ogniowej, przy ul. 11 Listopada 
4 a który zgromadził tłumy, mie! za 
zadanie omówienie przyczyn kryzysu 
gaté | gospodarczego w kraju. | 

Wiec zagaił p. H. Piątkowski, w «rót- 
kich słowach obrazując obecną syu- 
ację: wymagającą wiele powagi ! w4mo- 
żonego wysiłku, poczem powołał pre- 
zydjum wiecu, do którego weszli pn. 
dyr. Zalewski jako przewodniczący, dr. 
Lamentowski. prezes Świątkiewicz 0- 
raz Pawłowski. 

Długi ! wyczerpujący referat na te- 
mat bieżących zagadnień wygłosił po- 
sel Schimmel, Prelegent zobrazował sy- 
tuację gospodarczą Polski, wypływa. 
jącą z ciężkiego kryzysu panuiacezo 
w całej Europie. Wskazał, że Polska ma 
wiele bogactw naturalnych i dobrze 
zorganizowany przemysł, który, gdvby 
znalazł dla siebie drogi ekspansji mógł- 
by wchłonąć wielkie masy bezrobot- 


AA 
Mi 


s». 
"UAD 


j W? meryki (Stanów Zjednoczonych), 
{y Ta to przesyłka między innemi za- 
e ja również 20 dolarów w gotówce. 
hięęyżbyt orientująca się w podobnych 
| Wo ach niewiasta, oświadczyła goto- 
| wię uregulowania należności za prze- 
| NW zastępstwie syna. 
 żąyj ust dla wzbudzenia całkowitego 
m ania do siebie stanowczo zarzekł 
| eq dania paczki matce, następnie 
| wc” uległ prośbie staruszki, która 
| zy żyła mu 25 zł, na wykupienie pa- 
ENH nie mając więcej gotówki przy 
i tio otrzymaniu pieniędzy oszust 
ną; i więcej nie wrócił. Poszkodowa- 
żyłą Wócila się do policji, która wdro- 
Ń Bee ak poszikiwania za dow- Q Na posterunku policji w Choi- 
b h nach miał miejsce niezwykły wypade 
MMM" safnobójstwa. Komendant Posterunku 
w 6 Pol. w Chojnach p. Kurpiński, jest rów- 


SZYLD IKI FIRMOWE nocześnie przewodniczącym komitetu 

i KIN w MOSIĄDZU. miejscowego niesienia pomocy bezro- 
| 47 ó botnym. | l 

lè i aaa W dniu wczorajszym przybyła na 

= posterunek jakaś młoda niewiasta 


i oznajmiła, iż pragnie się widzieć z 
komendantem w sprawie zasiłkowej. 
W toku rozmowy oznajmiła, iż pra- 
gnie otrzymać zasiłek, albowiem znaj- 
duje się bez pracy i dachu nad głową 
i od dwuch dni nic nie jadła. 
Komendant zainteresował się wy- 
iaśnieniem przybyłej, która nazywała 
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u OPehubliko ... 
m |Zatarg w przemyśle pończoszniczym. 


delegatów na dzisiejszą 
spektora pracy. 


Przemysłowcy nie wyślą 
konferencję u in 


byłoby | 


samem branie w niej udziału uważają 
za bezcelowe. 

* k 

* 

(a) Wczoraj przed południem odby- 
ło się w Aleksandrowie zebranie robot- 
ników miejscowego przemysłu poń- 
czoszniczego. 


W zebraniu wzięło udział około 600 
osób, Na wstępie wygłoszono referaty, 
w których poruszono sprawę umowy 
zbiorowej dla przemysłu pończoszni- 
czego w Aleksandrowie. 

Umowa zbiorowa zawarta poprze- 
dnio upłynęła w dniu 22 b. m., przemy- 
słowcy zaś rozmyślnie odkładają kon- 
ferencje, celem opracowania warunków 
nowej umowy zbiorowej i uregulowanie 
warunków pracy i płac, drogą zawarcia 
nowej umowy zbiorowej. 

Jak wskazało szereg mówców, dą- 
żeniem przemysłowców jest wywoła- 
nie stanu bezumownego, by korzysta- 
jąc następnie z tej okazji przeprowa- 
dzić własne zamierzenia. 


Do oddziału tego. zaangażowano 
część zwolnionych sekwestratorów miej 
skich, którym poruczono w początkach 
bieżącego roku doręczanie nakazów po- 
datku lokalowego z jednoczesnem infor- 
mowaniem się u płatników, kiedy dany 
inkasent będzie mógł się zgłosić u płat- 
nika, celem inkasowania należności z ty- 
tutu podatku lokalowego. 

System ten jednak okazał się nieemoż 
liwy w praktyce do wykonaia, gdyż w 
myśl odnośnych ustaw termin płatności 
pierwszej raty kwartalnej z tytułu po- 


Więce Beznariyjnego Bloku w kodzi. 


aprobuja KPEDCZUJNNCUNRŃCH rza- 
du w jego walce z kryzysem. 


darcza Europy spowodowała: że prze- 
mysł polski nie jest w stanie eksporto- 
wać w wielkim zakresie, a to powoduje 
kurczenie się również rynku wewrętrz- 
nego, bezrobocie i kryzys. 

Nad. referatem wywiązała się dy- 
skusja, po której uchwalono jednogłoś- 
nie następującą rezolucję: 

„Obywatele zgromadzeni na wiecu 
w dniu 26 b. m. stwierdzają wysoki po- 
ziom prac bezpartyjnego bloku współ. 
pracy z rządem. zmierzających do po- 
prawienia sytuacji gospodarczej w Pol- 
sce i deklarują swe głębokie zaufanie 
dla jego poczynań. Zebrani obiecują 
trwać przy ideologji bloku współpracy 
z rządem, dlą którego żywią cześć. 

Równocześnie zebrani wyrażają hołd 
obecnemu rządowi za wytężoną pracę, 
prowadzoną w niezmiernie trudnych 
warunkach doby dzisiejszej, a nacecho- 
waną niezłomną wolą wyprowadzenia 
Rzeczypospolitej na drogę rozkwitu i 
potegi“, 

Po przyjęciu tej rezolucji wiec z0- 


nych. Niestety, ogólna sytuacja gospa- stał rozwiązany. 


Rozpaczliwy czyn bezrobotnej 


Otruła się, nie mogąc otrzymać zasiłku. 


się Bronisława Bogaś, nigdzie nie mel- 
dowana. 

Sprawdzono listy i ustalono, że otrzy 
mała ona należny jej zasiłek na okres 
miesięczny. Z konieczności więc od- 
powiedziano jej odmownie. 

Wówczas pod wpływem rozpaczy 
niewiasta wydobyła butelkę z pod chu- 
stki, którą była odziana i zawartość jej 
wychyłliła. 

Niezwłocznie wezwano pogotowie 
ratunkowe, lekarz którego stwierdził 
zatrucie nieznaną mieszanką i po udzie- 
leniu pierwszej pomocy w stanie cięż- 
kim przewiózł chorą do szpitala micjs-, 
kiego w Radogoszczu. 1 


3 


SU. 


Po wygłoszonych referatach wy- 
wiązała się nader burzliwa dyskusja, w 
toku której większość wypowiedziała 
się za proklamowaniem strejku w ca- 
łym przemyśle Aleksandrowa, widząc 
w tem jedyne wyście z sytuacji. 

Część robotników natomiast stawiła 
wniosek, by w dalszym ciągu konty- 
nuować pracę i prowadzić pertraktacje 
z przemysłowcami. 

W rezultacie jednak przegłosowano 
wniosek proklamowania strejku z 
dniem dzisiejszym. Strejk obejmie po- 
nad 800 robotników  pończoszniczych 
zatrudnionych w przemyśle aleksan- 

drowskim. 

Równocześnie zebrani uchwalili zwró 
cić się do Inspektoratu Pracy oraz zwią 
zków zawodowych o poczynienie sta- 
rań w kierunku zwołania wspólnej kon- 
ferencji i zlikwidowania zatargu przez 
zawarcie nowej umowy zbiorowej dla 
przemysłu pończoszniczego Aleksan- 
drowa. 


> 
a 


dalek lokalowy płatny do I-go marca. 


zaniechał wprowadzenia instyfucji inkasentów 


podafkowych, 


datku lokalbwego upływa w ciągu mie- 
siąca lutego każdego roku, następnie w 
ciągu maja, września i listopada. 

Ze względu na to, że stosunkowo ma- 
łą ilość inkasentów miejskich zdążyła w 
ciągu miesiąca stycznia załatwić mini- 
malną ilość płatników na mieście, przeto 
magistrat postanowił odstąpić od pier- 
wotnego systemu doręczania nakazów 
płatniczych przez inkasentów, a chwy- 
cono się starego systemu i zaangażowa- 
no kilku gońców do centralnej ekspedy- 
cji, którym polecono ze względu na spóź 
niony termin (luty) doręczenie nakazów 
płatniczych w ciągu trzech tygodni: 

Przy doręczamniu nakazów  płatnić 
czych magistrat odstąpił od starego*sy+ 
stemu, t. j. płacenia nowozaangażowa- 
nym gońcom pensji według XII kat. płac 
pracownikom miejskim, a postanowił pła 
cić im od sztuki, t. į. od doręczonego na- 
kazu płatniczego 3 gr. 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj 
szym gońcy ukończyli doręczenie naka 
zów płatniczych na podatek lokalowy 
na rok 1933, którego termin płatności u- 
pływa w miesiącu bieżącym, po terminie 
tym magistrat będzie doliczał kary za 
zwłokę, 

W interesie płatników tegoż podatku 
jest wpłacenie pierwszej raty przypada» 
jąceji w tym miesiącu, by uniknąć kar za 
zwłokę. 

Po upływie roku podatkowego magi- 
strat na opornych płatników sporządza 
wyciągi, które przesyła władzom skarbo 
wym do wyegzekwowania. (an). 


Dozorcy domowi 
żądają podwyżki płac o 20 proc. 


Związki zawodowe dozorców  domo= 
wych na terenie m. Łodzi występują do 
władz z żądaniem podwyższenia ich 
cennika płac. 

Chodzi bowiem o to, że warunki 
wynagrodzenia dla dozorców  domo- 
wych nie ustalają bezpośrednio strony 
zainteresowane. lecz specjalna komisja 
rozjemcza, składająca się z przedstawi- 
cieli ministerstw opieki społecznej, spr. 
wewnętrznych i sprawiedliwości. Zwią* 

zawodowe dozorców domowych 
pragną więc, aby komisja rozjemcza ze- 
AN się dla rozpatrzenia ich postula- 
tów. 

Żądania dozorców domowych idą w 
kierunku podwyższenia płac zasadni- 
czych o 20 procent. (an) 


(a) Nocy dzisiejszej dyżunują : apteki: 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, S$. 
Trawkowskiej, Brzezińska 56, M. Rozen 
bluma, Śródmiejska 21, M. Bartoszew- 
skiego, Piotrkowska 95, J. Kłupta, Kąt- 
na 54, L. Czyńskiego, Rokicińska 53. 
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wyłuszczyli swoje poglądy w sprawie ustawy uniwersyteckiej 


Warszawa, 26 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu senackiej 
komisji oświaty i kultury obrady zagaił 
prof. Zakrzewski, witając prezesa Aka- 


konferencje te odbywały się przynaj- 
mniej raz na rok. Omawiając artykuł 11, 
który mówi o wkraczaniu policji do uni- 


jwersytetów, projektuje, aby dodać po- 


demji Umiejętności prof. Kostaneckiego |prawkę: „w wyjątkowych wypadkach“. 
Skolei zabrał głos referent ustawy | fesorów, której wywody zostały już oba- 
senator Rostworowski, który, dziękującilone w dyskusji sejmowej. 


laud Starszych cechów  rześniczo-wodliniarskich 


województwa łódzkiego. 


i przewodniczącego konferencji rekto- 


rów Kutrzebę. 

Przewodniczący udzielił głosu prof. 
Kostaneckiemu, który przypomniał na 
wsłępie, że przemawiał w tej sprawie w 
komisji oświatowej sejmu. 

Mówca uważa, że od tego czasu nie- 
wiele się zmieniło, i że nie przybyły ar- 
gumenty ani pro ani contra. Mówca 
uważa, że art. 3 ustawy narusza datmo* 
sierę Spokoju na wyższych uczelnicch 
i wskazuje, że uszczupla -On zakres 
uprawnień i obowiązków sendłów akd- 
demickich 

Skolei zabrał głos rektor Kutrzeba, 
który uważa, że kwestie uregulowane 
w art.3 projektu są zasadnicze, z dru- 
giej strony artykuł ten w połączeniu z 
przepisami pragmatyki służbowej o roz- 
wiązaniu stosunku służbowego z profe- 
sorami uważa mówca za uiemny. 


< W dniu wczorajszym w godzinach o- 
hiadowych dom przy ul. Łagiewnickiej 
27 był widownią niezwykłej awantury. 
zakończonej  pokłuciem sublokatora 
pizez głównego lokatora na tle niepła- 
cenia nu komornego. 

W domu tym na pierwszem piętrze 
zajmuje mieszkanie w charakterze loxa- 
tora głównego 60-letni Wojciech Lud- 
wieki, który przyjął w charakterze sub- 
lokatora 36-letniego Wincentego Golaka 
robotnika jednej z fabryk. 

Od pewnego czasu Golak 'zalegał z 

- placeniem komornego i na temtle wyni- 
` katy awantury. 

- W dniu wczorajszym podczas takiej 
awantury doszło pomiędzy mężczyzna- 
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Zadowolona jest także, iż może 
dejmować dyskursy ze znakomitym „ko- 
legą', dr. Radwanem, który od czasu do 
czasu przyjeżdżał z miasta, aby odet- 
chiląć świeżem powietrzem — korzysta- 
` jąc z wyjątkowo wczesnej tegorocznej 
wiosny (lokatorzy bawią tu już od połowy 


_ kwietnia). On to właśnie zajmuje pokój 


gościnny na górze i nie ma dość słów do 
/ wyrażania zachwytu z powodu pięknego 
widoku na łąki, które przecina błękitna 
wstęga Wisły i na wysoki kopiec Koś: 
ciuszki — usypany rękoma narodu, z 
granatowym blokiem na szczycie i z go- 
tycką kapliczką u podnóża... 

_ Jest południe, Z porady pani Orwi- 
dowej pani Czerska siedzi na ławeczce, 
naprzeciw domu — w samem słońcu, 
gdyż jest blada, anemiczna i „powinna 
ogorzeć ', Natomiast dziecko znajduje się 
w końcu alei, pod cieniem drzew, aby 
nie zaprzątało ciągle uwagi matki, nie 
roztrajało jej nerwów kwileniem', uczy- 
ło się od pierwszej chwili samodzielnoś- 
ci i nie naraziło się na porażenie słone- 
czne. Zresztą nad usamodzielnionem z 
nakazu pani Orwidowej dzieckiem czu- 
wa piastunka, odpędzająca wachlarzem 
z liści od wózka komary. 

Tego dnia pani Orwidowa zdążyła już 
wyłożyć Lenie historję odkrycia przez 
genjalną polkę Curie-Skłodowska promie 
niotwórczych pierwiastków polonu i 
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W dniu wczorajszym w lokaiu przy 
ul. Kopernika 46, odbył się zjazd star- 


(szych cechów rzeźniczo - wędliniarskich 


województwa łódzkiego. Ziazd 
rzył witając obecnych prezes 
zacji p. Konstanty Pawłowski. Zkole! 
przemówienie wygłosił przybyły na 
zjazd przedstawiciel rady grodzkiej R. 
B. W. R. p. Pelikan. Na zjazd przybyli 
również przedstawiciele przysnosobie- 
nia wojskowego. Z przemówień wygło- 
szonych przez nich wynika. że łódzki 


utwo- 
örgani- 


1 oddział vsposobienia. 
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zakończyła się poranieniem sublokatora. 


mi do bójki, w trakcie której Golak 
chwyciwszy krzesło uderzył Ludwig- 
kiego nim w głowę, zaś Ludwicki por- 
wawszy nóż kuchenny zadał nim Gola- 
kowi kilka ran kłutych klatki piersiowej 
i lewego przedramienia, 

Na krzyk walczących nadbiegli sąsie 
dzi, którzy rozdzielili walczących, = zaś 
do okrwawionych wezwano lekarza miej 
skiego pogotowia ratunkowego, który po 
udzieleniu pierwszej pmocy  Golakowi, 
przewiózł go w stanie ciężkim do szpi+ 
tala okręcówego przy ul. Zagalnikowej. 

Powiadomiona o krwawej- bóice pps 
licja zatrzymała Ludwickiego w areszcie 
do: czasu wyświetlenia się sprawy. (am). 
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po-|ła z pasją o zapoznaniu tego wielkiego 


uczonego, który niedawno ogłosił epoko- 
we prace.  „Aeroplany w przyrodzie”, 
„Ptaki, jako żywe latawce", wstępując 
na szlaki Leonarda da Vinci. Miała w ię 
ku í AA od czasu francuskie bro- 
szury Drzenieckiego z roku 1891" „Le 
vol plane“ i Laviation de demoin" — i 
twierdziła trafnie, że ten człowiek przy- 
czyni się do rozwiązania zagadki żeglu- 
gi powietrznej w najwyższym stopniu, Je 


żeli zważyć, że wróżyła w myśl  Drze- 
nieckiego zwycięstwo — maszyn lotni- 
czych w pół roku potem, gdy aparat 


Langleya, uleciawszy zaledwie 30 me- 
trów — rekordowa długość lotu w owym 
czasie — spadł do rzeki, a bracia 
Wrigth potrafili utrzymać się w powie- 
trzu przez rekordowy czas, zaledwo 72 
sekundy (w roku 1903), to należy oddać 
sprawiedliwość pani Orwidowej, iż jasno 
widczemi oczyma patrzyła w przyszłość 
i trafnie podnosiła genjalność teoryj ia- 
żyniera polskiego, którego zasługi do 
dziś jeszcze są zapoznawane przez szer 
szy ogół, ocenione przez nielicznych spe- 
cjalistów. 

Niestety! Pani Lena nie potrafiła 
przejąć się należycie mądrością wykła- 
dów poświęcającej się dla niej towarzysz 
ki. Albowiem myśl jej — choć . napozór 
słuchała, wpatrzona w panią Orwidową 
— błądziła albo w pobliżu niepokojem o 


—"—— A 


profesorom  Kostaneckiemu i Kutrzebie 
za ich przemówienia w dłuższem prze- 
mówieniu obala argumenty mówców, 
wykazując ich nieistotność, obalając jed- 
nocześnie opinje książki zbiorowej pro- 


Jest to zaczątek oddziału im ptk. 
Sierakowskiego, Obecnie chodzi o u- 
tworzenie podobnych oddziałów na te- 
renie prowincji. Zkolei przemówienie 
wygłosił imieniem izby rzemieślniczej 
w Łodzi dyrektor Giaszyn. Po sbrawo* 
zdaniach starszych cechów poszczegól- 
nych miast złożono obszerne sprawoz- 
danie z działalności zarządu organizacji. 

Zjazd wypowiedział się za utworze- 
niem cechów przymusowych, uważa 
jąc, że w przyszłości mogą One wyple* 
nić partactwo. Zjazd postanowił doma- 
gać się od izby rzemieślniczej w Łodzi 
nieprzedłużenia ostatecznego terminu do 
składania podań o ulgowe egzaminy w 
zawodzie rzeźniczo „ wędliniarskim. 

Dalej zjazd wypowiedział się za tem 
aby związek zwrócił się do władz o za- 
rządzenie powtórnych lustracji przed- 
siębiorstw rzeźniczo = wędliniarsk'ich w 
województwie łódzkiem. Zjazd upoważ- 
nit zarząd do wyjednania u władz u. 
prawnień do natychmiastowej likwidacji 
przedsiębiorstw rzeźniczych oraz pro- 
wadzonych przez nieiachowców. Na- 
stępnie poruszono obszernie sprawy po: 
datkowe, wypowiadając się przeciwko 
podatkowi scalonemu, 
zryczałtowanemu podatkowi przemysło 
wemu którego wymiary są obecnie 
krzywdzące ogół rzeźników. W następ- 
nych punktach poruszano sprawe no- 
wych przepisów o dozorze nad mięsem 
I przetworami, wskazując na*to, że prze- 
pisy te obowiązują tylko rzeźników a 
nie sklepikarzy, również sprzedających 
te wyroby. PAC 


miesięcy znaku życia, albo podnosiła się 
na wysokość piętra trwoga o poczciwe- 
go doktora Radwana, który dziś jakoś 
przydimgo — wbrew zwyczajowi — nie 
wstawał, a dnia wczorajszego preyayi 
zmizerowany, posępny, w niezwykle dzi- 
waçznym nastroju. 

Oświadczył jej na wstępie, że otrzy- 
mał od osoby nieznajomej list, którego 
treść odebrała mu spokój przez dwa dni 
i pozbawiła go snu w ciągu dwuch nocy 
że treść tego listu zmusza go do zwie- 
rzenia się przed nią z pewnych spraw, 
sięgających wstecz o lat trzydzieści, że 
musi to uczynić dla spokoju swego su- 
mienia i bodaj w przewidywaniu ewen- 
tualnych komplikacyj jej losu w bliskiej 
przyszłości. | 

A kiedy ulękła się ogromnie i prze- 
łożyła w oczekiwaniu wyjaśnienia zagad- 
ki drżąca dłoń do łalującej mocno bi- 
ciem piersi — naraz cofnął się, jął śmiać 
się jakimś sztucznym śmiechem i zape- 
wniał, ją że zażartował: „chodzi właści= 
ee o głupstwo, o którem nie warto ga- 

ać". 

Następnie przez cały wieczór silił się 
zabawić ją „zabawnemi”* opowieściami, 
które zaczerpnął z rękopisów biblioteki 
Jagiellońskiej, ale jej te opowieści wy- 
dawały się wcale zabawne, przeciwnie 
sądziła, że są tragiczne, a jakkolwiek są 
prawdą historyczną,  wolałaby o niej 
niewiedzieć. W każdym razie to, co opo- 
wiadał, nie wiązało się zupełnie ani z 
chwilą jej życia, ani z miejscem. , 


z gorzkim uśmiechem — że znakomity 
szlachcic, syn podkomorzanki, _ Jerzy 
Mniszęk, po śmierci królowej Barbary 
dla pocieszenia króla, który z niemiłą 
austrjaczką żyć nie chciał, dostawił mu 
miłośnicę Giżankę, wykradziona z klasz 
W i kubek w kubek podobna do Bar- 
ary... 


oraz przeciwko īp 


ine udźwiękowienie poraz pierwszy w Pols 


== wik 


aś A e i 


a 
Zjazd młodzieży ludowek| | 
(a) W dniu wczorajszym w l0% y 
przy ul. Narutowicza 32 odbył się 5A 
Zjazd Związku młodzieży ludowej PO] 
święcony sprawom organizacyjnym iWĄ 
chowawczym młodzieży wiejskiej. | 
W zjeździe udział wzięło 150 delegi 
tów, ubranych w stroje ludowe. Zdał | 
zaszczycili obecnością Inspektor Szkół JB 
ny Ochędalski, wicestarosta Denys 1*1 
Gacki. ʻi h 
Zjazd zagaił kierownik wojew. Z ADS | 
Młodz. Lud. p. Lewandowicz, który po a: 
kreślił znaczenie związku młodzieży,” | %y 
Życiu gospodarczem i .państwowo- wór RG 
czem. na le, 
Następnie powołano na przewod ra ke 
czącego p. Kaucza. Po referatach, KI | xk 
re poświęcone były sprawom wychow” | 
czym, kultury rolniczej itp. delegaci HH 
dali się na zbiorowy obiad do sali YM s dle; 
a następnie zwiedzili miasto. | m 


TEATR „SCALA“. W | i 
Dziś wieczorem grane będzie poraz ost | 
znakomite arcydzieło Ireny Niemirowskiej « |. 
wid Golder‘ z D-rem Pawłem Baratowem W cit 
tytułowej, które w bieżącym sezonie cieszy!, 6 5 
Daaa a Ceny PASA iż. JL, 
groszy do 2.20, Jutro, t. j. we wtore U. 
dramat Gorhardt ; M 


rem powtórzony zostanie 
Hauptmana „Woźnica Henszel'*, 


— $ 


„TO MIŁOŚĆ ŚWIĘTE PRAWO, sali K: 
Warszawa cię rozśpiewała, Wszystko | 
świżdże i nuci: p | 
Każdemu wolno kochać 
To miłości święte prawo 
kocha się sercem 
A każdy je ma, oni " 
Ten arcypiękny slov-fox w filmie „Każde i 
wolno kochać‘ skomponowała popularna i cesk” | 
na spółka kompozytorska Karasiński i Katas% 
Piękna muzyka nie jest najważniejszą atrakci 
tego filmu, Jest ich wiele, a to natury art sty 
nej i technicznej, Wspólnym wystkiem reżyś | 
ra Krawicza i alktorów udało się stworzyć PR, | 
ay film, w którym niesłabnące do końca A 3 
cji, werwa, humor i niespodzianki scenaris | | 
— zmuszają do oklasków. ge | 
Maszyński, zdolny muzyk i niezaradny a | 
chanek kocha Lil Zielińską, zancie ją, tę uroch 8 
artystkę Teatru Narodowego, Dymsza, sprykdpj, I 
ezpobotny „ober“ kocha „Chaplina w spó”. 
gy" Mirę Zimińską, — Skonieczny też koci, 
le to ratae, wielki konflikt, Lawiński, A5 
rektor teatru „Wesoły sandacz!" kocha forse +, 
Orwid kocha ,„monopolową*, — słowem k 
wszyscy, bo — „Każdemu wolno kochać“, 
Wielkim triumfem tego filmu jest jego I 


araturze światowego koncernu „Tobis-K sk, | 
Eim“ Nie ma już w polskim filmie szmerów 3), 
czeń i niewyraźnej mowy, Z ekranu pa bb 
wa, jak: ze sceny. teafru, mamy. złudzenie, 20 0 
nie maszyna mówi — ale żywy człowiek 


razem z ową miłośnicą Giżanką e | 
gnmtooni okradli zmarłego Zygmiw, d 
ugusta ze skarbów i kosztowności K „ABE 
lewskich, że.. nagiego trupa nie było,” | 
co przyodziaćl... Jak ci się to podoba”: JE 
—Ależ to okropne., AB. 
— A zbrodnia ta uszła mu bezkś” 
nie.. okradzenie trupa królewskiego" | 
Taka u nas bywała sprawiedliwość. fe 
szcze zrobiono tego złodzieja kaszte AJ 
nem radomskim i starostą sanockim. 5 
co o tem powiesz? iE. 
— Że to jest sromotne.. R. | 
—Ten właśnie dumny magnat zamię | A 


A 
A 
«| 


„rzał wydać córkę swoją za... SaMOZY fg | i. 


ca, którego chciał osadzić na tronie | 
kiewskim!.. Jak sądzisz, czy nie moją p. 
zdarzać się samozwańcy w życiu pry“, | 
ARIA i czy jest grzechem takim po” E i 
ać, 
g — Myślę, że to grzech.. Gaw! 
— A, tak sądzisz?! I jesteś zda | 
że zbrodnia nie powinna ujść kary; » | 
— Jeżeli istnieje sprawiedliwość” PE | 
—Dobrze! dobrzel.. — wstał. 


ae | 
jak prześpię się, to może ci powie | 
odszedł... s 
A Lena teraz, słuchając opisów ap * 
ratów awjatycznych, któremi raczyła 1i i 
nieutrudzona profesorowa Orwidowy, 
powtarzając mechanicznie: „tak « ry 
rozumiem..  ornitoptery i lelikoptotn, | 
rozumiem: śrubowce' — myślała 9 akie! f 
że wczoraj i dziś ją zamęczają, że j że” 
nieszczęście wisi nad nią, na YE | 
nad dzieckiem, nad ojcem  chrzes || 
j stro 


spac. e 
— Jednakowoż ojcze, chciałeś mi Pi i 
j A Aidt giń 
wierzyć jakąś tajemnicę. Spojrzał na 
wpół ostro, wpół litością i rzekł: 
— Już mówiłem ci, że to żart 


Romana... 
-— Było nielada męstwem z je 


ZN O Z NE a = 


ny, iż z twarzą pogodną, z uprzejim 


JIMNY, 


ez u. |... , qdziecko, które wczoraj miało temperatu-| '— To bardzo przykre... uśmiechem, z udaną uwaga — Pa ng: 

|. Wykładała teraz Lenie teorje inżynie |rę, albo uciekała tęsknotą gdzies dale- '—Ale zauważasz, jakie podobień: na” nerwami — wytrzymywała tę " 4 

| rā Stefana Drzenieckiego wnuka słynne- | ko, na nieokreślone drogi, po których|stwa zdarzać się mogąl.. A jak ci się | drą torture". 10) 
(Ciąg dalszy fut | 


— Co powiesz o tem Leno — z 


go legjonisty Kościuszkowskiego. Mówi- | wędrował jej mąż, niedający od dwuch| podoba, to, że ten ulubieniec królewski 


| 
„A Wielką atrakcją wiosennej mody 
Sng się kokardy. Już dawno nie cie- 
A y się one tak wielkiem powodze- 
| m jak obecnie. Widzimy je na każdej 
A gaal sukni. Wszystkie modele, od naj- 

hg, niejszych do najbardziej strojnych, 
are prezentują nam domy mody na 
| chodzący sezon, mają to przybranie, 
IR Kokardy te będą miały najróżnorod- 
| sze kształty, OPOROWE będą 


| wet jedyną ozdobę sukni: A ponie- 


| 


kokarda jest istotnie wielką ozdo- 
Qa w dodatku nadaje wiele mtodzień- 
Tego wyglądu, nic dziwnego, że moda ta 
Potkała się z tak wielkim aplauzem. 
+ gczypomnieć należy przytem, ze st. 
„e wiosenne cechować będzie wielka 
gostota, W tym adku znaczenie ła- 
e” upiętej kokardy będzie bardzo du- 
Ą Piękny materjał, fason dopasowany 
|- typu pani i kokarda — oto wszystko. 


| 

_, Ozdabiać będziemy kokardami na- 
ke 3 258 

 ni.gtroje wszędzie. Będzie je można u- 

T 

b 

| św zastosowania kokardy: 


h 


p, cić u szyi, na ramieniu, z przodu, z 
U z boku, Aby zorjentować nasze pa- 
' podamy kilka praktycznych sposo- 


1. Do sukni z popielatej wełny, biała 
bluzka z crepe de ask związana bę- 
dzie u szyi na dużą kokardę. 


2. Suknię robimy z meteoru, przybie- 
ramy falbaną, przechodzącą z tyłu w pa- 
sek. Kokardę z aksamitki umieszczamy 
na ramieniu. 


3. Suknia wełniana z wydłużonym 
stanem, Bluzka z jasnego jedwabiu zwią- 
zana jest na kokardę i stanik również 
przybrany jest kokardą. 

4. Przy ciemnej sukni wełnianej, man 
kiety wiązane są na duże węzły. 

5. Suknia z kolorowego jedwabiu 


przewiązana jest paskiem, razem 
kokardę umieszczamy na pasku. 


6. Suknia wełniana z karczkiem z 
aksamitu, Tu należy upiąć kokardę z ty- 
łu, na karku. | 

Sposobów jest bardzo wiele. Wszyst« 
ko zależy od 


INDYWIDUALNEGO GUSTU PANI 
i od towaru, z jakiego uszyła jest suknia. 


„ Jeśli .chodzi o kostjumy wiosenne — 
i pod tym względem panuje wielka roz- 
majtość. W dawnych latach obowiązy- 
wała zawsze w ciągu jednego sezonu je- 
dna długość żakietu kosljumowego, W 
roku bieżącym pozostawiono» jaknajdalej 
idącą dowolność, Może być żakiecik zu* 

elnie krótki, nakształt bolerka z rękaw- 

ami, może być w kształcie marynarki 
smokingowej, zapinany na jeden guzik, 
nieco dłuższy, zapinany na dwa rzędy 
guzików i wreszcie trzyćwierciowy. Na 
modelach, które dziś prezentujemy na- 


szym czytelnikom, widać dokładnie jak 
różn ym jest krój kostjumów. Waż- 
ną nowością przy kostjumach są bluzki 
odalRaRogo koloru, przyczem ostatnim 
„krzykiem mody” jest czarna, a w każ- 
dym razie ciemna bluzeczka do jasnego 
kostjumu, jak to widzimy na rycinie z 
prawej u dołu. 


Sylwetka pani nie będzie tak jednoli- 
cie jednobarwna jak w do tych sezo- 
nach wiosennych, Można sobie pozwolić 
na jaknajdalej idące odchylenia. Połącze- 
nie kolorów i umiejętne i zręczne ich 
przybranie będzie jednak sztuką niela- 
da, Łatwo tu wpaść w przesadę, czego 
należy się bardzo wystrzegać, 


Najmodniejsze kolory wiosenne — to | Chciałaby, aby była zgrabna i miło ubra 
beige we wszystkich odcieniach. Używa-|na. Żeby jej w sukience było nietylko 


p a A m m m 


do innych kolorów i jako 
nprz. z granatowym. Kolor ten jest zre- 
sztą bardzo praktyczny i odpowiedni za: 
równo na rzeczy skromne jak i strojne. 

Kolor popielaty będzie noszony jako 
kolor neutralny, zarówno w dzień jak i 
wieczorem. Można go łączyć również z 


połączenie 


okardy modne. 


Ww Tanaro pis dziewczynek wskazana 
jest dalekoidąca prostota, która jest do- 
rawdy najładniejsza. Liczyć się trzeba z 

aktem, że dziewczynka wyrasta i bru* 
dzi, Im mniejszą, tem bardziej. Szyjąc 
sukienki, trzeba się z tem bardzo liczyć. 
Najlepiej kupować materjały tanie, 


innym kolorem, szczególnie do sukien łatwe do prania i wełny w dobrym ga- 


|dziennych i kompletów wełnianych, W tunku. Nasze modele 


ułatwią niejednej 


dzień uwydatni się bardzo w połączeniu mamusi uszycie ładnej sukienki. 


z kolorem różowym lub blado-niebieskim 
Poza tymi dwoma kolorami neutral- 
nymi, dużo miejsca pozostawia się czar 
nemu. Modny będzie też bronzowy w 
jodcieniu cygara,  niebiesko-fioletowy, 
| granat połączony z popielatym i t. d. 
| Jako jasne kolży wiosenne wymie- 
nić należy łososiowy, koralowy i dużo 
czerwonych, z różowym i rubinowym od 
cieniami. 

Do sukni wieczorowej blado-różowej 
ślicznie będzie wyglądała pelerynka z 
fioletowych watążek: 

Na przedpołudnie, do kostjumu w ko- 
lorze hawana nosić się będzie wiosną 
ciemno-bronzowe półbuciki z boksu, rę- 
kawiczki z antylopy w tym samym ko- 
lorze, co pantofle i pończochy w odcie- 
ie yk: ZEŃ ; 

o wiosennyc apeluszy przypina 
się kokardy z piórek lub palety, Przypi- 
na się je zupełnie prosto z tyłu albo z 
boku kapelusza, najbardziej podniesio- 


nego. 

Jeśli chodzi o drobiazgi, dodać jesz- 
cze należy, że pasy i kraty cieszyć się 
będą wiosną ogromnem powodzeniem. 


Łączyć się je będzie z gładkiemi mate- 


rjałami. 


Pani, myśląc o strojach dla siebie, nie 


zapomina również 
SWEJ CÓRECZCE. 


ny będzie jako kolor jednolity, jako tło |wygodnie i ciepło, ale i „twarzowo”, 


Można zrobić sukienkę z jasnego wel- 
wetu, lekko kloszową, przybraną skośr 


nie ciemniejszą wypustką i guziczkami. 
Taka sama ustka przybiera przedłu- 
żone ramie DfA dziewczynki 3—5 letn. 

Sukienka z wełny gładkiej, zacięta z 

rzodu w ząb, założona w głęboką fałdę. 
Korczak z raglanowemi rękawkami. Koł 
nierzyk i kieszonki z wełenki w pasy. 
Dla dziewczynki 3—5 letniej. 

Sukienka z wełny w kraty, Karczek 
odcięty w zęby. Rękaw wszyty do karcz 
ka. Kołnierzyk i kieszenie z tego same- 
go materjału, Dla dziewczynki 6-10 letn. 

Sukienka z gładkiej ciemnej wełny, 
uszyta krojem paltotowym. Spódniczka 
ułożona w fałdę, staniczek zapięty na 
guziczki. Po dwie kieszenie na bluzce i 
na spódniczce, Kołnierzyk i mankiet wy* 
kładane. Pasek lakierowany. Dla dziew- 
czynki 8—12 letniej, 

Ładne modele sukienek obejrzymy 
na ilustracji u dołu. 


Irene. 


(> 


„ Ameryka mistrzem hokejowym świata. 
= Czechosłowacja zdobywa tytuł mistrza Europy. 
Sensacyjny przebieg ostatniego dnia turnieju w radze: 


Praga, 26 lutego. |ny został finałowy: mecz o tytuł mistrza | ków, którzy za wszelką cenę dążyli do Praga, 26 lutego pacz 

(Telefon własny). świata między Ameryką a Kanadą. zwycięstwa. (Telefon własny). „Pt r 

W dniu dzisiejszym w godzinach po- Na sztucznym lodowisku w Pradze Amerykanie nie pozostali dłużni swym W poniedziałek rozegrany zosta M mi 
obiednich rozegrany został w ramach | zebrały się tysiączne tłumy widzów. przeciwnikom, to też sędzia zmuszony |w Pradze czeskiej sensacyjny mecz FM z 


f A Ą ę z : >, ; PEN + Z ciai ur Wé. 
mistrzostw hokejowych świata decydu- | Po niezwykle zaciętej I bardzo brutal | 77” gstaWicznie interweniować. kejowy pomiędzy reprezentacjami Euihi 


1 | Ap (27 ATA EnA 5 Ostateczna klasyfikacja państw bio-|pv i Ameryki. „PRA d 
„pzd Rz a ie PEAK: PSEREN PRSNO PORA drużyna rących udział w turnieju o mistrzostwo W skład drużyny europejskiej wong Ali 
słowacją. OWO RA świata przedstawia się następująco: 7)|dzą gracze ono i Austrji |]. 
Mecz wywołał kolosalne zaintereso- Zwycięski punkt padł dla Ameryki | Ameryka, 2) Kanada, 3) Czechosłowacja, |ka (Cz.), Krautenberg (A), Dorazil, b | 
wanie. Obie drużyny wystąpiły w swych dopiero po dwukrotnem przedłużeniu |4) Austria, 5 i 6) Niemcy i Szwajcarja, | zioka, Malecek, Fromadka (Czechos Ry 
najsilniejszych składach. gry. Mecz prowadzony był bardzo bru- |7 i 8) Polska i Wegry, 9) Rumunja, 10)|wacja), Kircenberg, Erdl i Demner (Aditi 
Pierwsza tercja należy do gospoda- talnie zwłaszcza ze strony kanadyjczy- | Łotwa, 11) Italja 12) Belgja. stria). N 
rzy, którzy przeprowadzają szereg pięk- f Mite 
nych ataków, lecz obrona austrjacka z e WZ 
bramkarzem na czele gra wspaniale i ter n rsSzaw Ka = K 3:1 2:0 1: a | e 
cja ta mimo znacznych wysiłków cze- a owa e awy lawy a J OB 
chów mija bezbramkowo. R 


W drugiej tercji gra jest zupełnie wy 
równana. Obie dmużyny nie wykorzy- 
stują szereg dogodnych sytuacyj. Pod 
koniec tej tercji gra staje się bardzo bru- 
talna ze strony czechów i sędzia zmuszo 
my jest często interwenjować. 

W trzeciej tercji więcej z gry mają 
znów czesi, lecz ich atakom brakło wy- 
kończenia. Zawodził w szczególności 
Malecek, który kilkakrotnie zaprzepa- 
ścił wspaniałe sytuacje. 

Mimo obustronnych wysiłków gra po 
trzech tercjach nie daje rezultatu, 

Pierwsze przedłużenie 10-minutowe 

nię przynosi również wyniku, mimo iż 
teraz znów lepsi są austriacy. Na obu 
zespołach znać wielkie przemęczenie, 
mimo to gra toczy: się nadal bardzo za- 
cięcie i prowadzona jest w szybkiem 
tempie. 
"._2Z minuty na minutę wzrasta zainte- 
resowanie wśród rekordowo zebranej pu 
bliczności, lecz żadnej ze stron nie udaje 
się: uzyskać zwycięskiej bramki. Nastę- 
puje ponowne przedłużenie gry na 10 mi 
nut. Czesi atakują teraz wściekle, dążąc 
za wszelką cenę do uzyskania pumktu. 

Dopiero w ostatniej minucie następu* 
je wspaniały przebój Malecka, który 
wśród wielkiego entuzjazmu widzów zdo 
bywa bramkę. 

W niespełna 30 sekund później, nie- 
mal bezpośrednio przed „końcowym 
gwizdkiem uzyskuje Malecek jeszcze je- 
dną bramkę i Czechosłowacja wygrywa 
spotkanie w stosunku 2:0. 

Dzięki temu sukcesowi czesi zdobyli 
tytuł mistrza Europy, a Austrja zadowo- 
lié się musiała tytułem wicemistrza. 


Praga, 26 lutego. 
" (Telefon własny). 
. W godzinach wieczorowych rozegra- 
| OSCARA SORENTO DE NACZ | 


Pięć spotkań 
hokejowych 
rozegrano w stolicy. 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie liczne mecze hokejowe, któ- 
rych wyniki były następujące: Legia— 
Polonia 5:1, Warszawianka—AZS 2:0, 
AZS—ZASS 2:2, Skra—ZASS 3:1, Ma- 
rymont=Makabi 1:1. 


Pierwsze spotkania 
tenisowe 


„w krytej hali warszawskiej. 


W niedzielę na korcie krytym war- 
szawskiej YMCA odbył się pierwszy w 
Polsce mecz tennisowy pod dachem. 


5 Walczyły: reprezentacyjne zespoły Legji 


i W. L, T. K. -Zwycięstwo, odniosła Le- 
gja w stosunku 3:0, wygrywając wszyst- 
kie trzy spotkania. W grze pojedyńczej 
Tłoczyński pokonał Popławskiego 6:0, 
6:1 zaś Wittman Marszewskiego 6:2, 
6:0. W grze podwójnej para Tłoczyński 
—Wittman pokonała parę Marszewski— 
Popiański6:1, 6:1. |. 


Nieoczekiwane porażka mistrza hokejowego Łodzi. 


Drużyna hokejowa „Warszawianki“ 
pozostawiła po sobie w Łodzi wrażenie 
b. korzystne. Zwyciężyła ona bowiem 
mistrza Łodzi — ŁKS w stosunku 3:1 
(2:0, 1:0, 0:1) prezentując grę szybką, 
dobrą, zespołową i opartą na b. skutecz- 
nej taktyce. 

W składzie jej niema „gwiazd“ wy- 
bijających się specjalnie ponad poziom 
przeciętny drużyny, są natomiast „pion- 
ki“ doskonale ze sobą zgrane i podpo- 
rządkowujące się dobru całości. 

Ten zasadniczy rys charakterystycz- 
ny jest głównym atutem gości, prowa- 
dzącym ich do zwycięstwa i właśnie pod 
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WŁ, 
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tym wzlędem mieli oni nad ŁKS-em sta-|do odparowania. Osią napadu, był je p i 


rowczą przewagę. 

Mistrz Łodzi, który tak umiejętnie za 
debiutował w mistrzostwach  tegorocz- 
nych Polski w Krynicy, w dniu wczoraj- 
szym nie zadowolił, nielicznej zresztą, 
gromadki widzów. W przeciwieństwie 
do Warszawianki, jak już zaznaczyliś- 
my, łodzianie grali b. nieiednolicie, a co 
gorsze, bez jakiejkolwiek akcji przewod- 
niej i bez wzajemnego zrozumienia się. 
Akcje solowe, które przedsiębrali na 
zmianę poszczególni napastnicy gospoda 
rzy, były wobec dobrych tytułów i tak- 
tyki Warszawianki mało groźne i łatwe 
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Mistrzostwa klubowe Makkabi 


w podnoszeniu cieężdirów. 


W sobotę, dnia 25 lutego r. b. odbyły 


się zawody w podnoszeniach ciężarów o 


mistrzostwo Z. K. S. „Makkabi“ w loka- 
lu klubu. 

Zawody powyższe wzbudziły duże 
zainteresowanie w sferach miłośników 
sportu ciężko-atletycznego, ze względu 
na wysoką klasę zawodników Makkabi, 
którzy na ostatnich zawodach p mistrzo- 
stwo okręgu zajęli prawie wszystkie czo- 
łowe miejsca, oraz ze względu na zapo- 
WE próby pobicia rekordów Pol- 
ski. 
Mistrzostwa klubu swoich wag zdo- 
byli zawodnicy: 


Por. Kuźnicki czwarty 


w zawodach szermierczych 
o mistrzostwo Polski. 


We Lwowie w mistrzostwach szer- 
mierczych Armji w finale walki na szpa- 
dy dla oficerów I-ej klasy pierwsze miej- 
sce oraz tytuł mistrza Armii zdobył por. 
Koprowski (CKW) przed por. Fryszczy- 
nem (Szk. Podch. Art.), ppor. Serafinem 
(1 p. a. 1.), czwarte miejsce zajął łodzia- 
nin por. Kuźnicki. W finale II-ej klasy 
oficerów w szpadzie zwyciężył ppor. 
Brzeziński (8 p. strz. kom.) przed por. 
OSC (50 pp.) i ppor. Jeschke (40 
pp.). 

W grupie podoficerów tytuł mistrza 
Armji zdobył st. sierż. Pieczyński 
Lwowa przed wachm. Grzegorkiem. (W 
szabli i szpadzie). 


Zawody łyżwiarskie 
w Warszawie. 


| Dalsze sukcesy. 


Zylberbaum Igi — waga kogucia; 
wyciskanie 65, rwanie 60, podrzucanie 85. 
Razem 210 kg. 

Wajnwurcel — waga piórkowa; 70, 
65, 85 — razem 220. 

Zylberbaum M. — waga lekka; 77 į 
pół, 70, 95 — razem 242 i pół. 

Dutkiewicz — waga średnia; 80, 85, 
100 — razem 265. 

Suchowolski M. — waga mpółciężka; 
65, 67 i pół, 87 i pół — razem 220. 

oskonałą formę wykazali Zylber- 
baum I i II oraz Dutkiewicz. Zawody pro- 
wadził doskonale p. Cherudziński. 


narciarzy 
polskich w Czechosłowacji. 


- AW zawodach narciarskich w Weste- |Ka likwiduje solowe wypady  łodział 


rowie zawodnicy polscy odnieśli dalsze 
sukcesy, zajmując pierwsze miejsca w 
biegu sztafetowym przed sztafetami cze- 
skiemi. Pierwsza sztafeta polska w skła- 
dzie Marusarz A., Maruarz S. i Słowiń- 
ski w czasie 2:17:56. W biegu pań na 5 


klm. zwyciężyła polka Ziętkiewiczowa. 


Z Ligi piłkarskiej. 


Na wczorajszem zebraniu wydziału 
gier Ligi PZPN. wyznaczono godziny roz 
poczynania się meczów ligowych, a mia- 
nowicie: w kwietniu g. 16, 1—15 maja 
godz. 16.30, 16—31 maja godz. 17, 1-go 
czerwca — 20 lipca godz. 17.30. Zasta- 
nawiano się również nad ważną kwestją 
zorganizowania opieki lekarskiej nad gra 
czami i prowadzenia statystyki nieszczę- 


W -Warszawie odbyły się w dniu wczo| śliwych wypadków. 


rajszym wielkie zawody łyżwiarskie, 
przy udziale zawodników, którzy powró 


cili z międzynarodowych zawodów w 


Morawskiej Ostrawie. 
W jeździe ficurowej pierwsze miejsce 
zajął Iwasiewicz 


W związku z wyznaczeniem na 29.6 
terminu „dnia Ligi PZPN* i projektowa- 


nym meczem Wschód—Zachód, mecz, 


Ruch—Wisła przeniesiono na 14 maja. 
W związku z terminem 7 maja (dzień 


przed Staniszewskim,| PZPN.) przeniesiono mecze Warszawian 


w jeździe parami pp. Rudnicka—Theuer, | ka—Czarni, Pogoń—Lecja i 22 p. p. — 
zaś w jeździe szybkiei w Þemu na 500 m. 
panów Kalbarczyk w czasie 504 sek. i w 
jeździe 500 m. pań — Lena 1.03. 


ŁKS na 3 maja, a Garbarnia — Ruch na 
| maja. 


u 


zwykle Król, którego jednak warszaw pe 
nie strzegli, jak oka w głowie i rza% 
kiedy dopuszczali do skutecznego str 44 
łu. A że najlepszy ten gracz ŁKS-u PY 
zbawiony współpracy kolegów w najd 
godniejszych momentach nie miał nawi 
komu poddać, więc nic dziwnego, że KF 
żek zaledwie raz ugrząsł w siatce SYP* 
wicza, kd 

Z partnerów Króla Załęski był g0 

szy niż zazwyczaj, zaś  Wisławskieś 
którego brak dał się we znaki, zastęt, Pd 
wał Lutrosiński, dysponujący jody" 
silnym strzałem. M 
Najgorzej spisała się jednak PROW; 
łódzkich obrońców  (Frensel, Rusins “ai 

wicz), wyjątkowo niedysponowana i © 
umiejąca sobie radzić z atakiem DIMER 
ciwnika, „PR 
Dlatego też Jakubiec często znajdó pł 
wał się w opresji i pomimo dobrej Top 
ogół gry był zmuszony trzykrotnie SH; 
kapitulacji. NE 
W zespole gości b. wyrównanym Po] 
chwalić specjalnie należy bramkarza S |y 
powicza — niezwykle szybkiego i pr Ii 
tomnego, obrońcę Metternicha i kiero” Jy, 
nika ataku I — dobrego strzelca Mał 4 
kowskiego. w o" 
W l-ej tercji ŁKS narzuca dość ost | 
tempo. Dłuższego jednak okresu Pr i 
wagi w polu łodzianie nie wyzyskuja: „py 
większość strzałów Króla i Załęskieg |h 
omija bramkę. Po kilku minutach strogi 
aktywną stają się goście. Majkow> fk 
podprowadzą swój atak na pole ŁKS mi Bi 
i po ładnych zagraniach zdobywa A 4 
"lx 


À 


“|kolejne bramki. Tercja kończy. się PMS 


stanie 2:0 dla Warszawianki. b AE 
Il-ga tercja jest prowadzona pr |ę 
ŁKS zupełnie chaotycznie. War b 


często atakuje. Jakubiec jest ciągle w 
trudniony, lecz wyłapuje krążek prz | t 
tomnie. Ładny przebój Króla, zako | 
czony ostrym dalekim strzałem — ni? À 
przynosi efektu — Sypowicz jest na s) i 
nowisku. W chwilę później Król Zn 
się przerywa i wysuwa doskonale Ka 1 
żek pod samą bramkę — niestety: W 
ma go kto dobić, W ostatnich minuta L 
Warszawianka zmienia atak. Zma | 
okazuje się korzystna, gdyż Wypocz r 
Przedpełski z niewielkiej odległości 2% J 
bywa dla swych barw trzeci punkt. „„ | 
Ill-cia tercja należy-do łodzian. Wa i 
szawianie starają się utrzymać zasze% 4 | 
ny wynik i bronią się dzie'nie, jednak tj | 
pewnym momencie udaje się Załęskie” | 
strzelić honorową bramkę. 2 | 
Wymik 3:1 do końca nie ulega a | 
zamianie. ua] 


| h 
Sędziował dobrze p. Dreger. I | 
| 


Ł.K. S pokonany przez Polonić | 


F " | 
W rozegranym w dniu wczorajszy 
meczu w siatkówkę żeńską. w rana 1 


turnieju Polonii, który się odbył w yo 
szawie, między Polonią a ŁKS-em 2% | 
ciężyła Polonia w stosunku 2:0. "GR 
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' ; Krótko 


przed walnem zgromadze- 
Bic Z. N. rozpisywał się „wszech- 
0 dzący „Przegląd Sportowy*.. My 
my, że ligowcy zapomnieli o naj- 
Eh niejszym wniosku: zamknąć skle- 
e], ozwiązać podły bałagan, puścić 
70. | ta wę marnych a drogich aktorów 
a Sza od początku. Jedno bowiem 
anin e Wne: Liga jest dzisiaj źródłem 
hy eny piłkarstwa polskiego. Ogni- 
udii zła trzeba raz wreszcie unieszkodili 
Ją dikwidować, Oto temat dla rozwa 
joli "la najbliższych walnych zebrań 
pë y iP. Z. P, N-u. 
Ten z tło się: przyszło walne zebranie 
slejpe P. N. Powyżej cytowane słowa 
(AE iy ladu Sportowego“ wziąłem na 
=e na serjo i to mnie „zgubiło“, 
s |. Na zebraniu tem, mając tyly zabez- 
one przez apel „Przeglądu“ do roz 
Rania na temat stosunków w Lidze, 


„s0dzinnem przemówieniu uzasadnia- 
ap wniosek Krakowa o rozwiązaniu 
a wychodząc z założenia, że skoro 
'»podły kramik“ należy rozwiązać, 
pue wystarczy o tem deklamować, 
4 trzeba to praktycznie i rzeczywiś- 
$ Drzeprowadzić, I o dziwo, za to, że 
"wałem wyjątki z artykułu „Prze- 
du", które biły niemiłosiernie w spo- 
y lawet bardzo niewybredny w Ligę 
dą taką, spotkała mnie ze strony „Prze 
| Alu” nagroda w postaci generalnego 
„| i niesmacznych docinków. 
„Na osobiste, ckliwe wycieczki nie 
i» reagował, boć niedawne te czasy, 


ji 


| 
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dey ten sam „Przegląd Sportowy“ 
Maywa? się nad mojem przemów ic- 
| 2 które treścią w niczem nie odbie- 
Wa Od tego, co mówiłem na ostatniem 
py Sm zgromadzeniu P, Z. P, N; Pi- 
py, Przemówienie p. Stattera cecho- 
jj prawdziwa troska o losy piłki noż 
Sprawę postawił jasno I zdecydo- 
PES, słowem komplementa, na które 
| | Czekałem i o które wcale nie prosi- 
| wa dziś? Boże, wypadłoby mi się po- 
iy ń A zmartwienia, gdybym je na 
| © brał. 
ji w dlaczego ta rejterada? Bo sg od- 
afem nazwać stanowisko „Prze- 
Pou w sprawie Ligi chwiejnem, nic- 
em, i, że zarzuciłem mu na pod- 
dż faktów, zmianę zapatrywań w 
| ności od tego, skąd wiatr wieje. 
„Ją dyby „Przegląd“ zadał sobie tru- 
„0% „„Przeglądnął* oraz zestawił kolej- 
i kip bok siebie te wszystkie artykuły, 
i| $ od czasu powstania Ligi o niej na- 
i | > bylby się złapał za głowę i zapy- 
ik 27 to możliwe, abym „ja to wszy 
LIN nabajdurzył”. I musiałby przyznać, 
Ry eoig nie tylko „napozór“, ale w rze- 
za amej, Chyba, że sam swych „roz- 
toz nigdy poważnie nie traktował 
Mey czat ie raczej na sensację w stylu 
pr,,Wnania stosunków, panujących 
| pee do... „dziewki ulicznej”,,, 
„R ti gy Osek Krakowa o rozwiązanie Li- 
|b Kreślił „Przegląd Sportowy“ dopie- 
3 przededniu walnego zgromadze- 
H 


k 


N, 


| każ. Z. P. N., jako „demagogję, chaos, 
IN Ssy i ogólniki, zaś wniosek P. Z. P. 
fitna} za „wyjątkowo dobrany, pe- 
|: kję ySzelkich zalet, przemyślany i kon- 
| "%entny", 
| DA na parę tygodni wcześnie o 
Sku P, Z, P. N. wypowiedział taką 
| Rat: „Wielkość tego wniosku jest 
' kąyżo względna a wobec rozkładu pił- 
pi ywa toczącego jego organizm od 
tak li Powstania Ligi, jest ciągle jed- 
y !nimalna ì bynajmniej nas nie za- 
paa, Zmiany opracowane przez P. 
| bopr: N. — jeśli nawet przyniosą jakąś 
| haj We, to doprawdy  mikroskopijnie 
NJ a co najważniejsza — napewno 
tiyep czatują „dzisiaj mówi inaczej 


ej ery). 
Na: więc całkiem niedwuznacznie od- 
ły al temu wnioskowi poważniejsze- 
Mr laczenia, Pisał dalej, że „operację 
ly Rowaną przez P. Z. P. N, można 
àh „równać do zalepienia plasterkiem 
a elskim otwartej rany potwornego 
Opty O Operację, nazwaną przez się 
_"yczną* określił jako 


ji u 
nie wolno ium 


kola „Wrzeżlądu $porieo 7 
forme sysiemu rozgrywek pilicarsticiciha. 


| 
| 
| 
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„zamydlenie | Król. 


oczu panów 
pacjenta“. 
Takie herezje wypowiadał o wnio- 
sku Zarządu P. Z. P. N. zanim się spo- 
strzegł skąd wiatr wieje. A kiedy oma- 
wiał na swoich łamach na miesiąc 
przed walnem zgromadzeniem P. Z. P. 
N., wniosek Krakowa o rozwiązaniu Li- 
gii kiedy zamieścił mój „programowy 
artykuł, uzasadniający ten wniosek, 
nie przypisywał ani samemu wniosko- 
wi, ani mej argumentacji cech demago- 
gicznych i chaosu, nie degradował tego 
wniosku później skonstrowanemi „za 
letami* wniosku P. Z. P. N. (a miał ku 
temu zupełną swobodę i sześć stronic 
swoich łamów), ale wniosek Krakowa 
uznał i skwalifikował jako lepszy „od 
wszelkich koncepcyj' a więc także i 
koncepcii P. Z. P.N. 
Aż tu nagle, na przestrzeni nie lat, 
czy choćby miesięcy, ale w okresie pa: 
ru tygodni „Przegląd Sportowy“ zmie 
nia front, i to, co jeszcze wczoraj chwa* 
lił i popierał, jutro obarcza zarzutem 
demagogii I frazesem, zaś to, co oneg. 
daj niemal z błotem zrównał, pojutrze 
podnosi do piedestału „nowej karty w 
dziejach piłkarstwa polskiego“. 
A kiedy przyłapałem go na gorącym 
uczynku przywdziewania na siebie po» 
płatnej pozatem skóry kameleona, czem 
prędzej schował głowę pod korzec i 
przyznawszy mi „napozór* rację, ukrył 
się poza kotarę mglistej teorji inżyniszra 
ra o prawie fizyki... 
I zamiast odpowiedzieć w sposób 
„jasny i dojrzały“, dlaczego dzisiaj plu- 
e na to, co wczoraj jeszcze chwalił | 
uznawał, dlaczego to, co wczoraj ganił, 


lekarzy, opinji i samego 


Wczorajsza impreza bokserska or- 
ganizowana przez ruchliwą sekcję IKP. 
ściągnęła sporą ilość widzów do sali 
Teatru Popularnego, mimo iż program 
walk nie przedstawiał się specjalnie 
atrakcyjnie. 

Impreza była naogół udaną, mieliś- 
my bowiem kilka pierwszorzędnych 
spotkań, a co ważniejsze klub IKP. za- 
prezentował kilku nowych zawodników 
zapowiadających się doskonale. 
Niestety, zawody wczorajsze wiele 
ucierpiały z powodu fatalnych decyzji 
sędziów. Pokrzywdzony został znacze 
nie Graczyk, który miał wygraną wal- 
kę z Michalakiem a już w najgorszym 
wypadku zremisował. 

Mylne orzeczenia wydawali również 
sędziowie w walkach Klein — Babicki 
oraz Marczewski — Owczarek. 

Ciekawe, kiedy się wreszcie u nas 
skończy swawola panów sędziów punk 


o Pebubito 
anit opinii publicznej. 


wego” w walce © re- 
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beształ i z honoru ogałacał, dzisiaj wy- 
biela i tem się delektuje, — zaczyna 
prawić kazanie o „ilości energji potrzeb 
nej do poruszenia masy“, sądząc, że 
„bujaniem słonia w karetce* zdoła przy 
tłumić wrażenie i sens huraganowych 
ataków na Ligę, jakiemi w nią bił jesz- 
cze parę tygodni temu. 

I znowu dla braku argumentów cho- 
wa się za plecy płk. Glabisza. Zapomi- 
na atoli, zdaje się, że cierpi na chro- 
niczny zanik pamięci (o tem, co wypi- 
sywał na swoich łamach w formie wy 
wiadu. Płk. Glabisz powiedział: „Niech 
się pan nie dziwi, ale uważam, że najra 
dykalniejszem i najlepszem pod każdym 
względem wyjściem z obecnej sytuacji 
byłby powrót do systemu przedrozłamo 
wego, który forsuje K.O.Z.P.N. Mnie oso 


biście system ten odpowiadałby tembar| ną“, jako lekturę dla młodzieży), 


dziej, że zawsze byłem przeciwnikiem 
Ligi I widzę w nim warunki zapewnia- 
jące piłkarstwu polskiemu w obecnej 
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coś w sporcie do powiedzenia? Gloso- 
wały: Kraków, Warszawa, Lwów, Kiel 
ce, Pomorze, Wołyń i Biatystok. 

A przeciw wnioskowi głosowało tak 
że siedem okręgów. Ten stosunek sił 
coś mówi! 

Czemu „Przegląd“ nie atakuje War: 
szawy, która się mieści tuż obok „pod 
nosem?“ Czyżby obawa przed stratą 
odbiorców.. i obawa przed narażeniem 
się stolicy? 

Cieszy się „Przegląd Sportowy* i 
chwali się „własnoręcznie*, że odegrał 
on w walce o reformę rozgrywek i sto- 
sunków panujących wśród klubów i gra 
czy „rolę wcale pokaźną”. 

Przypatrzmy się z bliska tej „wy* 
chowawczej” roli (w tej chwili nie cho- 
dzi już o tę sławetną „dziewkę ulicz- 
jaką 
odegrał. 

Na krótko przed walnem zgromadze 
niem P. Z. P. N, pisał on o wniosku Kra 


sytuacji gospodarczej możliwie najlep-| kowa w sprawie wprowadzenia karen- 


szego rozwoju zarówno pod względem 
finansowym jak i etycznym. 

Wprawdzie płk. Glabisz opowiedział 
się w konkluzji za kompromisowem roz 
wiązaniem sprawy, lecz tylko dla unik- 
nięcia „rozłamu“, ale w swoim istot- 
nym poglądzie na Ligę, w zupełności po 
dzielił, nie zdanie obecne „Przegladu*, 
ale moje zapatrywanie, któremu daję 
wyraz od pierwszej chwili. 


Czemu pod jego adresem nie wyta-| ordynarnego 


cza tych samych zarzutów, któremi ob 
ciąża Kraków i moją skromną osobę. 

A dalej, czemu przemilcza tak ważną 
okoliczność, że za moim wnioskiem gło 
sowało siedem okręgów, które mają 


PEER EECC A S E ET S WO ES 


Mylne rozstrzygnięcia sędziów 


na zanwvapcicicha boplicssersicficEhn N. KE. EP. 


dzo dużo do myślenia i zupełnie słusz= 
nie wywołują niezadowolenie wśród 
widzów. 

Wyniki poszczególnych 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Graber (IKP) po- 
konał na punkty Karwackiego (G) i Woj 
ciechowski (G) zwyciężył również na 
punkty REN (IKP). W wadze koguciej 
Michalak (Zi.) pokonał na punkty Gra- 
czyka (IKP). W wadze piórkowej Ko- 
walewski (IKP) znokautował w I-sj 
rundzie Trzaskalskiego (Zj.) i Woźnia- 


spotkań 


cji dla graczy. „Wiązanie graczy z sa- 
nym klubem jest niemoralne, gwłacą- 
ce wolność człowieka, jego indywidual 
ność, uchwała taka idzie pod prąd no- 
woczesnego życia”, 

Słowem walił, posługując się aż „poe 
tyckiemi* przyrównaniami, taranem w 
ten wniosek, mimo, iż zdawał sobie 
(taki naiwny nie jest) sprawę z tego, że 
wniosek ten zmierza do zatamowania 
kaperowania graczy ; 
oczyszczenia atmosfery. A „tymczasem, 
wbrew rzekomego wpływu „Przeglądu 
Sportowego* na okręgi — wszystkie 
okręgi, wraz z Ligą, za wyjątkiem Lwo 
wa, głosowały za tym wnioskiem i u- 
chwałę „płynącą przeciwko prądowi ży 
cia“, przeprowadziły. 

I cóż wy panowie z „Przeglądu Spor 
towego' na to? 

Przecież geneza tego wniosku, prze- 
zemnie zgłoszonego jeszcze ubiegłego: 
roku, przypomina właśnie tę misternie 
skonstruowaną powiastkę: w „swawol- 
nej kozicy, która gdzieś na szczycie 
górskim strąciła gródkę śniegu” i zro- 
dziła lawinę, której ja przypisuję rolę 
próby „zniszczenia na odcinku polskie- 
go życia piłkarskiego“ przynajmniej te- 
go, co korupcje, deprawuje i zohydza 
amatorski charakter polskiego sportu 
piłkarskiego. 

I jakto z tą radością, że „szereg okrę 
gów nie był li tylko bezwładną masą, 
którą wystarczy pchnąć w jakimś kie- 


kiewicz (G) po zażartej walce zremiso-| Tunku, aby już dalej toczyła się włas- 
wał ze Spodenkiewiczem (IKP). W wa-| nym rozpędem? 


dze lekkiej Babicki (IKP) zwyciężył na 
punkty Kleina (Hak.), Dobras (Zj.) zre- 
misował z Renczem (IKP), Marczewski 
(Zj.) zwyciężył na punkty Owczarka (I. 
K. P.) i Taborek (IKP) wygrał na punk 
ty z Mannem (Un... 

Sędziował w ringu p. Czernik. Zain- 


towych, których orzeczenia dają bar-! teresowanie zawodami znaczne. 


Popisy łyżwiarskie w Helenowię. 


W dniu wczorajszym odbyły się na to- | pierwsze miejsce zajęła para Berżanka— 


rze lod 


dzie figurowej na łyżwach. 
ły naogół na wysokim poziomie. 

W jeździe figurowej panów pierwsze 
miejsce zajął p. Hiller przed pp. Hay- 
kiem, Baldinim i Hermanem. 

W jeździe paramt (konkurs walca) 


owym w Helenowie popisy naj- | Glicenstein przed 
lepszych zawodników lokalnych w jeź- |Szweikert i Janik— 


arą dr. Melin—dr. 
erman. Poza kon- 


Zawody sta- | kursem najwięcej punktów zdobyła para 


Bornetówna—jJurek. 
Popisy solowe 9-letniej Bornetówny 
zyskały ogólne uznanie. 
Zainteresowanie duże. 


.——— 


Triumph—S. K. S. 3:0.|Spotkania bokserskie 


Mecz hokejowy © mistrzostwo 
Łodzi. 


w Warszawie i Lwowie. 
We Lwowie rozegrany został w dniu 


W sobotę odbył się na lodowisku | wczorajszym międzyklubowy mecz bok- 


ŁKS-u mecz hokejowy o mistrzostwo |serski międ 
między Triumfem a SKS-em (Łódź). | nel. Mecz 


zy zespołami Lechji i Hasmo- 
był bardzo interesujący i przy- 


Zwyciężył Triumf w stosunku 3:0 (2:0, | niósł zwycięstwo drużynie Lechji w sto- 


1:0, 0:0) wykazując w pierwszych dwuch | sunku 


tercjach przewagę. 

W trzeciej tercji obie drużyny opadły 
na siłach | gra się wyrównała. 

Bramki dla Triumfu zdobyli: Neu- 
man 2 I Saurer 1, U zwycięzcy wyróż- 


9:7. 


l # i 
Spotkanie bokserskie między Polonią 
a Makkabi. rozegrane w Warszawie za- 
kończyło się wynikiem remisowym 8:8. 


Sekcja Makkabi w spotkaniu tym znów 


nili się Wolf i Neuman. Sędziował Pc, że należy do czołowych klu- 
wą bów bokserskich w stolicy. 


Wszak „rewolucyjny wniosek Krako 
wa“ o wprowadzenie karencji, któremu 
od pierwszej chwili publicznie nadawa= 
łem więcej wagi, niż wnioskowi o zmia 
nę systemu rozgrywek, zdołał jednak 
porwać lawina krasnomówstwa* niemal 
wszystkie okręgi wraz z Ligą! 

Gdzież ta rola „Przeglądu* Gdyby ją 
rzeczywiście odegrał, okręgi winne by- 
ły wniosek mój, tak przez „Przegląd“ 
zbesztany i „skończony*, odrzucić, tym 
czasem jakby na złość i dla zademon- 
strowania jak się z „Przeglądem“ li- 
czyły, wniosek ten uchwaliły, 

Prawda, jakie konsekwentne zajmu- 
je stanowisko kochany nasz „Przegląd 
Sportowy“. Wolno mu zmieniać zapa- 
trywania z godziny na godzinę, wolno 
tumanić opinię publiczną, wolno z czar- 
nego robić białe, a z białego czarne, bo 
tylko ludzie „ograniczeni, albo deriogo= 
dzy“ tego nie czynią. 

I zapewnia nas „Przegląd Sportowy”, 
że „ani do jednych, ani do drugich nie 
chce należeć. 

Woli pozostać nadal tym trzecim!.. 
bujającym kameleonem, Z tem mu bar- 
dziej do twarzy. 

Maksymilian Statter. 
CE RTW WTZ R BEE S 


Nowy rekord światowy 
w |Jeżdzie szybkiej na lodzie. 
„ Na międzynarodowych zawodach w 
jeździe szybkiej pań w biegu na 1.500 
m. ustanowiła Verne Leseleche (Finlan- 
dia) rekord światowy, osiągając czas 


2.40.9 sek. 
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Jak rządzi się Londyn? |3-letnie dziecko zmarło zgłodi 


Zbrodniczy rodzice osadzeni w więzieniu 


Bezdeficytowy miljardowy 


budżet.—4.500 km. ulic. — 


Olbrzymia akcja budowlana.—Wymiary podatkowe. 


Pieniądze miejskie nie 


Londyn, w lutym. 

Wśród wszystkich miast europejs- 
kich Londyn posiada niewątpliwie naj- 
większy i najlepiej zorganizowany apa- 
rat samorządowy. Burmistrze 28 okrę- 
gów tej olbrzymiej metropoli, której 
ludność sięga około 5 miljonów. mają 
do dyspozycji roczny budżet, wynoszą- 
cy 40 milionów funtów, czyli miljard 
dwieście miljonów złotych. Gigantyczne 
to przedsiębiorstwo zatrudnia 85 tysię- 
cy lydzi, z których większość zorgani- 
zowana jest w apolitycznym związku, 
na czele którego stoi znakomity facho- 
wiec samorządowy L. Hill. Związek 
ten reprezentuje Interesy urzędników 
komunalnych oraz zajmuje się wyszko- 
leniem nowych kadr „organizując cykle 
odczytów oraz kursy letnie. 

Mr. Hill udzielił przedstawicielowi 
jednego z pism zagranicznych interesu- 
jących wyjaśnień i danych, iiustrują- 
cych wymownie niezwykle aktywną 
działalność zarządu miejskiego najwięk= 
szej metropolji świata. 

"— Budżet Londynu przewyższa 
budżety niektórych państw europejs- 
kich. Centrala „wszelkiej dzałalnośc! 
inwestycyjnej koncentruje się w „Coun 
ty Council*, któremu podlegają pozo- 
stałe okręgi, utrzymuje on 91 szpitali. 
1400 szkół i około 50 różnych instytu- 
cyj, 42 tysiące łóżek szpitalnych obsłu- 
guje rocznie 200 tysięcy pacjentów. 30 
tysięcy nauczycieli zajmują się kształ- 
ceniem 900 tysięcy uczni. W obronie 
interesów najszerszych warstw ludno- 
ści specjalni urzędnicy miejscy rozta- 
czają nieustannie dokładną kontrolę nad 
wszystkiemi sklepami. Kontrolerzy in- 
terwenjują 110 tysięcy razy w sklepach 
londyńskich, sprawdzając ceny I do- 
kładność wagi. Urzędy miejskie prze- 
prowadzają 300 tysięcy badań artyku- 
łów żywnościowych. Miasto dba o 
ntrzymanie w czystości 1 należyty m 
porządku 4500 kilometrów ulic, tram- 
waje utrzymujące komunikację na prze 
strzeni -250 kilometrów, przewożą rocz» 
nie 700 milionów pasażerów. Urząd 
plantacji miejskich utrzymuje 

137 PARKÓW I SKWERÓW, 
gdzie również znajdują się place dla 
gry i sportów. Straż ogniowa ma do 
swej dyspozycji 200 wozów motoro- 
wych oraz 2 tysiące ludzi, przydzielo- 
nych do 64 stacyj. Stacje eicktryczne 
i gazowe należą do prywatnych firm, 
miasto jednak zajmuje się kontrolą licz. 
ników i instalacyj. Roztaczana jest sta- 
ła kontrola nad stanem bezpieczeństwa 
750 teatrów ! lokalów widowiskowych, 
nadzorowi miasta podlega 9500 punk- 
tów. w których przechowywane są 
materjały wybuchowe lub łatwopalne. 
Pod stałą kontrolą znajduje się 90 ty- 
sięcy sklepów, 1100 miejskich urzędów 
pośrednictwa pracy umożliwia angażo- 
wanie służby domowej oraz przedsta- 
wicieli wszelkich zawodów. 

Cyfry te w nader jaskrawy sposób 
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idą na cele partyjne. 


ilustrują 5 
AKTYWNOŚĆ LONDYŃSKICH 
WŁADZ MIEJSKICH. 

Od lat odbywają się prace nad olbrzy: 
mim planem rozbudowy domów miesz- 
kalnych. Dotychczas wybudowano 
przeszło 60 tysięcy domów robomi- 
czych. są to przeważnie małe domki, 
posiadające od 4-ch do 6-c6u poko, 
osiedla te budowane są przeważnie na 
peryferjach miasta, czynsz w tych do- 
mach jest bardzo niski i odpowiada 
możliwościom przeciętnej rodziny ro- 
botniczej. Mieszkania te mogą otrzy- 
mać wszyscy reflektanci bez względu 
na ich polityczne przekonanie. Na bu- 
dowle te miasto otrzymuje kapitał dro- 
gą kredytu: który spłaca z osiąganych 
dochodów, nigdy natomiast nie prze- 


znacza na ten cel sum, pochodzących z | 


wpływów podatkowych. | 

W ten sam sposób budowane są 
miejskie zakłady kąpielowe. Rzeczo- | 
znawcy badają uprzednio dokładnie 
ewentualną rentowność tych przedsię- 
biorstw, aby zaoszczędzić w przyszło- 
ści podatnikom nowych zbytecznych 
obciążeń podakowych w razie gdyby 
miały przynieść one deficyt. 

Podatki miejskie przeznaczane są 
na cele opieki społecznej, wymierzane | 
są one rokrocznie w zależności od każ- i 
dorazowych potrzeb. 
uzależniona jest od wartości zajmowa*- 
nego domu, względnie mieszkania. W 
różnych okręgach wysokość podatków | 
jest niejednolita i dostosowana jest do! 
budżetu odnośnej części miasta. Sy- 
stem ten jest niezmiernie korzystny dla 
szerokich rzesz podatników: gdyż oby- 
watele. mieszkający w północnej dziel- 
nicy miasta nie są obowiązani płacić za 
zakład kąpielowy lub też nową ulicę, 
która powstała z funduszów miejskich | 
w południowym okręgu. 

Obywatele Londynu nie znałą żad- 
nych nadzwyczajnych, wymierzanych 
dowolnie przez miasto, ciężarów podat- 
kowych. Podatek od widowisk jest 
jednolity dla całego kraju I wpływa do 
szkatuły państwowej. Wynosi on w 
zależności od kategorii micjsca do 10 
procent ceny biletu. Podatki na cele 
budowlane nie istnieją, gdyż, jak już 
nadmieniliśmy: wszelkie koszta budo- 
wlane, zostają pokrywane z osiąga- 
nych wpływów. W ten sposób nie ha- 
muje się prywatnej, inicjatywy. która 
jest jaknajintensywniej popierana. Wy- 
sokość czynszu ustalana jest w zależ- 
ności od włożonych wkładów. 

Zarząd miasta stol na straży interc= 
sów wszystkich obywateli I nigdy nie, 
przeznacza pieniędzy, pochodzących Z 
wpływów podatkowych, na cele p9- 
szczólnych partyj czy też ugrupowań 
politycznych. Biedni i bogaci płacą w 
stosunku do swych możliwości, wszy- 
scy obywatele zdają sobie doskonale 
sprawę, iż rozkwit miasta leży w ich 
wspólnym interesie, (y) 


Zuchwały napad bandycki 


Wszyscy Sj rawcy 


Nowy Tomyśl, 25 lutego. 
W Jastrzębsku Starem pow, owy 
Tomyśl dokonano zuchwałego napadu 


na domostwo rolnika Augusta Scherme- 


ra, 

W dniu tym Schermer sprzedał kro- 
wę za gotówkę niejakiemu Antoniemu 
Adlerowi z Jastrzębska. Wieczorem do 
mieszkania Schermera ło 5 bandy» 
tów zamaskowanych i uzbrojonych w re« 
wolwery. 

Bandyci pod groźbą broni zrabowali 
zegarek i portfel z papierami. Pieniędzy 
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Prenumerata „Republiki“ 


w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesylka pocztową w Po gce 
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w rękach policji 


w portfelu nie było, Przeprowadzone 
natychmiastowe dochodzenia wykazały, 
że sprawcami napadu byli Antoni Adler, 
Jan i Bolesław , Kaźmierczakowie ze 
Sworzyc oraz Ignacy i Bolesław Firlejo- 
wie z Kąkolewa, 

Właściwym sprawcą napadu był na- 
bywca krowy Schermera wyżej wymie- 
niony Adler, który towarzyszy swych na- 
mówił do napadu, 

Aresztowanych bandytów osadzono 
w więzieniu w Nowym Tomyślu. 


136-43. 


4 szpalty po 70 mm. 


Wysokość ich | ; 


| 3 


Tłocznia — 


Lublin, 26 lutego. 
Mieszkańcowi wsi Domiszki, 


łukowskiego, woj. lubelskiego, Antonie- |dzie,kiem żadnej opieki, 


mu Kozłowi, zmarła 3-letnia dziewczyn- 
ka Aleksandra. 

Niezwłocznie po pogrzebie zgłosił się 
do tamtejszego posterunku policji szwa- 
gier Kozła, wujek zmarłego dziecka, Ra- 
ał Pieniek, który doniósł, że Kozioł 


wraz z żoną swą, macochą Seweryną, od 
szeregu miesięcy w brutalny sposób ob- 
chodzili się z Aleksandrą, pochodzącą z 
pierwszej żony i że dziecko 
u. 
Wdrożone dochodzenie ujawniło stra 


zmarło z 


NIE PREZERWATYWY ! — 


tak samo dobre 
nergiczniej odrzucać 


180-80. Konto P. K: O. Wydawnictwo 


Stronica tekstowa dzieli się na 


trona ogłoszęń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 


stronie 


— zł. 2 za wiersz mm, Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 


gr. najmniej 


zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- 


nym zł. 2 za milimetr, Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabelaryczne 50 proc. drożej. 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia zagraniczne 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA‘ 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
AŚLADOWNICTWA jak naje- 


Tylko 
jeżyny Znakiem: 
swiałowej sławy 
„OLLA“ na każdej 
i marką kopercie 
GLOBUSA 


a terminowy druk | 


szne szczegóły, albowiem stwierdzoćj 


pow.|że nieludzcy rodzice nie roztaczali ajj 


torturow: 


w bestjalski sposób. A 
Wyrodnego ojca wraz z macochą 


resztow 


ano i osadzono w więzieniu 


OOOOOOOOOOOOCEĆ 


Nieście pomoc 


> ż r 


Słuszne reklamacje 
wniesione będą najpóźniej 
od ukazania 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego 
ogłoszenia. tej 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaja rot 
ogloszenia nie upoważniają do żądania 
zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia: 


redakcji 127-24, 
„Republika“ 


sj 
> 


bezrobotnyfi! 


PODOBOCODOCOCEĆ i 


Dr. MED. 


AI. Kopciowski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE | 
mieszka obecnie 


Gdańska 37 


i| Tel. 232-55, przyjmuje 7-8 4 3 


Heonowe reklamy, 


wykonywa 


„Elekfropracj 


6-go Sierpnia 1, tel ,226-237 


Pielęgniarka 


rutynowana przyjmuje dyżury | 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystć 
Telefon 230-79 : | 


r 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lomis 
we kupuje i płaci najwyższe S 
OR Jubilerski I, Fijałko, Piot”" p 
ska 7. í 


DROBNE - ogloszenia. w „Rępubiy 
su 


są najlepszym | najtańszym Śro% 4 
zetknięcia zainteresowanych wA 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora 19% 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie % 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać M 
chomość lub rzecz, 4) kupić CA 80 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadewy 

wyszukać pracownika — niechaj, h 

da drobne ogloszenie do „Rep Z 
DYWANY, uszkodzoną garderobę 3% 
ską i damską (dziury, zadarcia ' 
naprawia solidnie i tanio Cerowalij 
tystyczna, Orla 5, lewa oficyna *% 

od godz. 8—18. 


BRYLANTY, złoto, srebro, sy | 


y 


żuterję oraz kwity lombardowe ni 
i płaci najwyższe ceny, 
Piotrkowska 30. 


POTRZEBNA służąca starsza 4 
wszystkiego, dwoje państwa bez af. 
dectw się nie zgłaszać, ul, Nowo. ¢ 
gowa Nr. 18, III piętro front: KAP” 
wa Biedlowa. 


W CENTRUM ładny pokój umebing 
ny z oddzielnem wejściem, wsze 
wygodami i telefonem do wynalý 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 
Andrano) w godz. 3—5 pop.! 
wiecz. 


z kuchnią na jeden pokój z Kuć 
Oferty sub: „Trzy pokoje“ do * 


nistracji. ę 

POKÓJ słoneczny z niekrepiiej 
wejściem. z wszelkiemi wygoda w 
wynajęcia. Lipowa 20, front, I doj 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano% 
opołudniu, W. 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi. W 
godami telefonem i utrzymaniem | 


bez do wynajęcia, Radwańsk 
m. 21. ref 
3 POKOJE z kuchnią, z  WszeKąśł 


wygodami do oddania natychw 
Tel_102-12. od 12—2. c 
8 POKOJE z kuchnią z wszeli 2 
wygodami do oddania natychmiaó 
Oferty sub. „R. K* w adm. REP 
UZDOLNIONA maturzystka Z NE 
skim poszukuje kondycji na P ja hy 
Warunki przystępne 6-go Sierpol® gi 
lewa of. I piętro m. 27. | 


referaty: miejski 
68-148, 


(e 
będą uwzględniane, ogn | 
w ciągu tYF jw 
się pierwszego ogloszeli» d 


samej treści co pierwStgć 


